
„ 

PROLETARIUSZE WSZVSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Realizujemy wytyczne 
IX Plenum G.lOS ROBOTNICZY 

Z większajrny 

n ego użytku, 

produkcję artykułów powszech­

podnośmy ich · jakość, rozsze­

rzajmy asortyment 

więcej dobrych 

dajmy ludności pracującej 

pięknych wyrobówl 
Łódzki Komitet 

Frontu Narodowego 
przy pracy 

ORGAN KW I KŁ PÓL.SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 

Łódzkl Komitet Frontu Na-
rodowego, opierając się na 
wnioskach, wysuniętych na 
odbytym przed kilkoma dnia­
mi plenarnym posiedzeniu, 
rozw1Ja w szerok· n zakresie 
pracę organi1.acyJną wśród ko­
mitetów Frontu Narodowego. 

Naczelnym zadaniem Łódz­
kiego Komitetu ~·rontu Naro­
dowego Jest obecnie 1.mobi li­
zowanie całego aktywu Frontu 
Narodow~go do pt·zeniesiema 
w teren 1.adań wytyczonych 
na IX Plenum w referacie to­
wacqsza Bolesława Bieruta o­
ra~ w tezach p!'zedz;azdowych. 
Zgodnie t planem, JUŻ rozpo­
częły 1rn: plenarne zebrania 
ko mitetów d1-1elrncowych FN, 
zaś z :.olei odbędą się zebra­
nia ~rodow1skowe komitetow 
terenowych. 

W związku z realizacją 

NR 283 (2113) ROK IX 

Naszym celem 
jedność w walce 

ŁODi, CZWARTEK 211 LISTOPADA 1953 ROl<U CENA 15 GR 

postulatu umocnienia so­
juszu robotmczo - chłopskie­

go, Łódzki Komitet Frontu 
Narodowego kładzie specjalny 

przeciwko odrodzeniu 
faszyzmu i militaryzmu W Lodzi • I woiewódzlwie . 

17 listopada 1953 roku udostępniono młeszkańcom Mo­
skwy zwiedzanie Mauzoieum W. Lenina i J. Stalina na 

Placu Czerwonym. 
NA ZDJĘCIU: mieszkańc11 Moskwy udajq stę do 

Mauzoteum. 

50 tys. ludzi pracy 
~~~~k t~:enuoa!~~~.n~e~e =~~~: Z obr~d sesji Swiatowej Rady Pokoju 
gólnośc1 położonych na pery-
feriach miasta i pozostających NA POSIEDZENIU PRZEDPOŁUDNIOWYM V SESJI 
w kontakcie z iromadami SWIATOWEJ RADY POKOJU 24 BM. TRWAŁA DYS-
wieJskimi. KUSJA NAD REFERATAMI WYGŁOSZONYMI 23 LISTO-

Na wszystkich zebraniach PADA. ' 
Frontu Narodowego omawiane Wilhelm Elfes (Niemcy za- ple budowę baz wojskowych, W organizacjach pąrtyjnyc~ 
będą zagadnienia wlączenia chodnle) szczegółowo om·ówił że Adenauer domaga się 
się całeio sPołeczeństwa do sytuację w Niemczech. zwiększenia liczebności ame­
wa!ki o szybsze podniesienie Elfes stwierdz.l, że w Nlem- rykańskich wojsk okupacyj -
stopy życiowej mas pracują- czech zachodnich forsuje się o- n, eh. Przeciwników tej połi-

podjęło zobowiązania przedzjazdowe ro~poczctła sict 
dyskusja przedzjazdowa 

cych. becnie w przyśpieszonym tem- tyki nazywa się zdrajcami oj- Około 50 tysięcy robotników, majstrów, techników, lntynlerłlw, kobiet I mlodzłeły 

--------------------------. czyzny I prześladuje. w Łodzi ł województwie włąezylo się do ogóloooarodowe10 cnna na cześ6 II ZJazdu 

Propozycje delegacji PRL 
W zakończeniu Elfes ośwlad- PZPR dając tyrn świadectwo głębokiego zrozumienia wskau6 parłii zmierzaJwch do 

czyi, że zachodnio - rJiemiec- szybszego podnleslenła dobrobytu mas ui:acuJących. 

• • • 
w komisji repatr1acy1ne1 
Jak donosi z KaelłODlfU Agencja Nowych Chin, dele­

gacja polska w komisji repatriacyjnej państw neutralnych 
wysunęła 1& listopada propozycje, zmJerzające do zlikwido­
wanJa obecnego Impasu w akcji wyJainiaJąceJ wśród jcńc6w 
wojennych. 

Akcja wyjaśniająca została 

przerwana przed siedmiu dnia­
mi, ponieważ inspirowani przez. 
Amerykanów ai',enci uniemoż­
liwilt przeniesienie się do od­
dzielnych pomieszczeń t.vch 
jeńców, kfó~· już wysłuchali 
wyjaśnień strony koreańska -
chińskiej. 

chińskiej, od tych, którzy nie 
byli 1esz.cze obecni na akcji 
\\'Yjaśniającej, stoi brak od· 
powiednich pomieszczeń, dele-· 
gacja polska zaproponowała, 

aby hinduskie wojska w11.r­
townicze -postara\y '!lię bez­
zwłocznie o zbudowanie od­
powiednich pomieszczeń. ~ 

cy obrońcy pokoju wzmogą ~ 
pracę wyjaśniającą wśród Jud- 6.łOO PAR PO,...CZOCB 800 par, Jana Kwiatkowskiego 
ności 1 walkę o pokój, aby za- PONAD PLAN - 1.400 par, Balcerka - 1.200 
pewnić Niemcom pokojowy 1 par. Podobne zobowiązania po-

lk. h Zespoły majsterskie Zakładu djęly zespoły i;topkarzy pod 
rozwój. Dołożą oni wsze lC „C" ZPP w Aleksandrowie po- kierownictwem mistrzów: R. 
w?'siłków, aby. przeobrazić stanowiły wydatnie zmniejszyć Turka, B. Chojnackiego, R. 
Niemcy w pokojowy kraj. I ilość odpadków i z zaoszczę- Draba I innych. Cenne zobo-

. Przedstawicielka H_olandli, dzonego surowca wyproduko- wiązania zglos1ly również ze­
Mmnert • Koeh.ng, pos~ięciła j wać dodatkowe ilości par poń- spały łączarek i cerowaczek, 
swe przemów!eme s~rawie sto- czoch. Między Innymi zespól postanawiając podnieść jakość 
sunku szerokich wan;tw naro-1 mistrza Józefa Wojciechow - produkcji poszczególnych ar-

(Dawlny ,„~Za •Y,tr .. 2S> lk5kil:geowyk:J.fpoynad piani ~:i: 0:~::~~~A:.:·7 

~ ~ Licznie zebrała się na ma-
sówce załoga ZPJ im. Wrób-

• lewsk\ego, aby z.aman1te11tnwać 

do szybkiego zakończenia ~~;:;n1~w;;e~~r~~p~1~n~: 

sztuk szalików, a oddział dru­
karni wprowadzi do produkcji 
trzy nowe wzory tkanin, 

PLAN ROCZNY 

W orpnlzacJach partyJnycb rozpoczęła się dyskusja 
przedzjazdowa Jlad tezami ogłoozonymi przez IX Plenum 
KC naszej partii. 

W atmosferze szczerej tros- Po Podsumowaniu dyskusji 
ki o wykonanie zadań, jakie przystąpiono do wyboru dele-

DO 20 GRUDNIA stawi.a IX Plenum KC przed gatów na konferencję zakł.a· 
Przystępując do współza- organizacjami partyjnymi, dową. 

wodnictwa na cześć II Zjazdu przebiegało zebranie oddzia- ------------­
PZPR, załoga Zakładów Wy- towej organizacji partyjnej 
twórczych Wyłączników Nis- nr 3 Zakładu ,,A" ZPB im. 
kiego Napięcia A-2 zobowią- Stalina •. Już wkrót~e 

pojedziemy 
„Syreną" 

Wobec tego, że ?Tzewodniczą­
cy komis)i. repatriacyjnej 
państw neutralnych stwierdzil, 
iż na przeszkodzie oddzieleniu 
jeńców, którzy wysłuchali już 
twyj~nień strony koreańsko-

Propozycja polska została na 
posiedzeniu komisji repatria­
cyjnej państw neutralnych po­
parta przez delegata Czecho-• 
słowacji, lecz mimo to komisja 
propozycji tej nie przyjęła. 

• k k b • lazło to wyraz w wielu cen-ampa ni i s upu z oza nych zobowiązaniach - pisze 
korespondent Kazimierz Flor-

zala się m. in. uruchomić pro- Po wysłuchaniu refera1u, 
dukcj" uboczną, aby przyczy- omawiającego zadania organi­
nić slę do szybkiego zaspoko- zacji partyjnych w świetle 
jenła potrzeb Judzi pracy w wytycznych IX Plenum KC -
„rtykuły powszechnego użyt- wywiązała !ię dyskusja. Pier­
ku. Jeszcze w tym roku za- wszy zabrał głos sekretarz or­
kład przystąp\ do produkci\ ganizacji oddziałowej, tow. 
uszek do ram \ pinesek do pa- Bronisław Florkiewicz, który 
piet u: Wkrótce rozpocznie rów- dokonał krytycznej oceny do­
n leż produkowanie zawiasek I tychczasowej działalności ca­
podkładek oraz transformato-
rów do aparatów wyświetlaJ· ą- lej organizacji partyjnej. 

na spacer 
Octatnio w woj. Iódzkim nastąplło ożywienie w d06ta· czak. - Tkalnia „C" wykona 

wach ziarna. plan roczny na 7 dni przed 
- Zadaniem naszym - mó- Nasz przemysł maszynowy 

cych filmy dla dzieci. wił tow. Florkiewicz _ jest postanowił uruchomić produ.K.• 

. 

W Czynie Przedzjazdowym 
W dniu 24 bm. wo,i. łódżkie 

:zrealizowało dzienny plan ~ku­
pu zbo:ia w · 117,3 proc. Dobre 
wyniki w dniu tym osiągnął 
pow. sieradzki, wykonując 
dzienne zadania w 213,9 proc. 

Coraz lepiej przebiega 5kup 
zboża w powiecie łowickim, 
który niemal codziennie reali­
zuje 5We plany ze znaczni\ 
nadwyżką, zbliżając się do 'IO 
proc. rocznego planu. Mimo 
poprawy, wyniki te są niedo· 
stateczne, ponieważ do zakoń­
czenia akcji skupu poz~talo 
tylko kilka dni. 

terminem, wyprodukuje do­
datkowo 43 tys. m tkanin o­
raz podniesie iloM produkcji 
I gatunkLJ o 4 proc. Rów11ież 
tkalnia I oddziału zrt>alizuJe 
swe roczne zadania o 3 dni 
wcześniej, da ponad plan 17 
tys. m tkanin I zmniejszy ilość 
braków o 2 proc. 

Zobowiązania skrócenia ter- polepszyć styl pracy organ i.za- cję tanich nowoczesnych, pc­
minu wykonania z11Cfań rocz- cjj oddz.iałowej. W myśl wska- pularnych samochodów. W 
nych podjął m~ In. wyt!zlał i:ań IX Plenum KC, każdemu FSO na Żeraniu rozpoczęto 
montażowy Pr - 22, posłana- z członków partii musimy po- pierwsze prace związane z u­
wl?Jąc .z~kończyć je do 16 gru- wierzyć konkretne zadanie i ruchomieniem produkcji tych 
dnia biezącego r?ku. Ponadto kontrolować jego wykonanie. samochodów. 
c~ła załoga wyd11alu mec~a- . Szczególną opieką i pomocą Podstawowym założeniem 
mcznego Pr - 11 przystąpiła trzeba otoczyć agitatorów przy opracowywaniu korutruk­
do pra~y metodą Saj? I Zan- kontrolować aby przeprawa~ cji samochodu „Syrena" było 
damweJ. Hasło „Ja me wypu- dzali oni systematycznie po- zapewnienie niskiej ceny wo­
szczi: braku" ~odJęla również gadanki z bezpartyjnymi, aby I zu. 

Idziesz Starym Miast~. 
Zapadł już wieczór. Z o­

kien nowych bloków mies.z­
kaln11cn padają na uticę jasne 
kwadraty światla. Na placach. 
ł skwerach mleczne kule lamp, 
Kierujesz wzrok ku gorze. 
Widzisz czerwona, gwiazdę. 
Wi11$Z, że jest ona umieszczo­
na na szczycie 1'.Yieży ZPB im. 
Marchlewskiego. 

Ta gwiazda, to dar Komite­
tu Łódzkiego naszej partii 
dla przodującego .zakładu. 
Zn6w przenosisz wzrok na 
pifkne, nowoczesne budynki 
mieszkalne, na świeże mury 
flie wykończonych jeszcze blo­
ków. K i erujesz swe kroki ku 
ulicy Ogrodowej. Mija.ja, cię 
grupy żywo rozm.awiając11ch. 

ludzi. To robotnicy z ZPB im. 
MaTchlewskiego śpieszą po 
pracy do domu. 

A gdy posłuchasz łch roz­
mów, dowiesz się, że ktoi 
przoduje w produkcji, że moż­
na jeszcze przekroczyć do­
tychczasowe wykonanie pla­
nu. Dow iesz si"', że kto§ apra.­
u;i\ iobie nowe palto, że ktoś 
k upuje materia.l na sukien­
kę ... 

Ot, zwykle, ludzk.\e, co­
dzienne sprawy. 

• * • . .... ... „ 

Codziennie zwięk.3za.m11 
- ilość produkcji, co­
dziennie powiększamy ilośł 
w11p1odukownnej pierwszo­
gntunkowej przędzy - mówi 
z dumą mistrz przędzalni 
Arednioprzęd.nej ZPB im. Mar­
chlewskiego, Wladyslaw Mar­
azal. 

Na cześć 11 Zjazdu PZPR 
zespól Wladyslawa Marsza.la 
zobowiQzal się produkować 
dziennie ponad plan 150 kg 
przędzv. 

- A wczoraj wykona1iśm11 
320 kg - stwierdza Marszal­
plan r ealizujem11 z tak wyso­
ka, nadwyżko, dla.tego, że każ­
da prządka znaczni e przekra­
cza swe zobowiązanie. 
Pie1wszą z brzegu masr,vnę 

obsluguje prządka Danuta 
Szymańska. Uważnie obser­
w uje obroty w rzecion. Trosz­
czy się o utrzymanie maszyny 
w jak najlepszym porządku. 
Od tego zaLeżv jakość przędzy, 
od tego zależy jakość tkanin, 
jak.ość ubrań, które będziemy 
mogli nabyć w sklepach. 
Prządka Szymańska zobo­

w; iqza!a. się produkować co­
d ziennie 6 kg przędzy ponad 
plan. A wykonuj e ponad 
12 kg. I to przędzę w naj­
wyższym gatunku! 

W z espole Marsza.la, tak 
zresztą jak i w calych zakla­
dach, n aj lepsze wyniki uzy­
skują cz lonkowie partii -
tow. M aria Fajf, w ykonujqca. 
plan zobowiązaniowy w 117,6 
proc„ tow. Helena Kurczaba, 

Wkład do Czynu Przedzjaz­
dow_go załogi wykończalni 
wyraża się dodatko;vą produk­
cją w ilości 116 tys. m tkanin. 
Dzięki przedterminowemu zre­
alizowaniu rocznego planu za­
łoga wykona dodatkowo 22.000 

taśma młodzlezowa N 110-35. t h g d k h · ś Syrena" pomlmo S'"Y"'h 
W w ni u pod t eh zobo- w yc po a an ac wy1a - ," . . • . , ""' „ 
. Y k Ję Y • niali załodze że ·coraz większa n • .:w1elk1ch rozrruaro\V, po-

wiązań Zakłady A-2 wykona- wydajność ~konywanie pia- ! mieki wygodnie wraz z kie-
ją plan roc1n:v do 20 grudnia - ' tk' h k · · I rowcą 4 osoby Maksymalna 
bieżącego roku now we wszys 1c ws azm- , , • . . • 

• kuch, to gwarancja podniesie- szybkos~ wo~u. wymes1~ 90 
Aktyw wiejski 'W'Szystkich 

powiatów powinien zatem nie 
szczędzić sił, aby w tych 
dniach całkowicie zakończyc 
skup zboża. 

Meldunki z kraju 
nia stopy życiowej mas pracu-1 ~m. NaJbar~z1.e1 ekoi:iom1czną 
jących. Trzeba szczególną tro- Jego sz~bkosc1ą .będzie. 60 km 
ską otoczyć robotnika, stwa- I na godzin~. Silmk um.eszcw­
r'uić mu warunki do· ciągłego ny zostanie z ~rzodu z napę­
podnoszenia wydajności pra- dem na przedme kołq. S1lmlc 
cy i przy tym podnoszenia je- ten, bardzo ekonomiczny, spa­
go zarobków. Szczególną opie- lać będzie ok. 8 l benzyny na W POW. KUTNO NADAL 

JEST ŻLE 

STARANNE WYKONANIE 
REMONTOW - TREśClĄ 
2.0BOWIĄZANIA ZAŁOGI 
POM W CIECHANKACH 

W pow. kutnowskim w dal- W czasie uroczystego zebra-
sz:ym ciągu nie widać popra· nia załoga POM Ciechankl 
wy w realizacji obowiąLko- pogtanowiła skrócić termin 
wych d06taw zboża. Powiat wykonania remontów o 10 dni, 
ten ciągną do tyłu takie gm1- a jednocześnie wykonać je jak 
ny, jak Krośniewice i Strzel· najstaranniej. Członkowie bry­
ce, które wykonały roczny I gady remontowej Zbuck1eg'l 
plan zaledwie w około 50 w tym POM postanowili 

do sieci gazowej 250 budyn­
ków mieszkalnych w tym o­
kręgu, tj. zapewnić gaz ok. 
I.OOO odbiorców. ką otoczymy szkolenje ideolo- 100 km. . 

giczne, które jest podstawo- ~owy . polski sam<>chód bę­
wym czynnikiem wzrostu dz1e wazył ok. 800 kg. Jego 
świadomości politycznej. rozmiary (np. długość 3,60 m) 

- Na skutek nierytmicz- gwarantują łatwość garażowa­
nego wykonywania planów w nia. 
ubieglych latach tkalnia auto-
matyczna winna jest państwu 
2 miliony metrów tkanin - JESZCZB W lym ro''U 
mówił tow. Michałowicz, k ie- I\ 

proc. przeprowadzić remont 14 
Przqdka Stanislaw a Plyta to rnmach Czynu Przed<j a::do- Szczególn ie źle 'Przebieg11 traktorów typu ,.Zetor"' do 10 

wego zwiększyła w11konanie Planu do 112 proc. 'kup w gminie Strzelce, gdzie lutego 1954 r i na każdy wy-

Plan wymiany 
kulturalnei 

polsko-czechosłowackiei 
W dniach od 18 do 24 listo· 

pada br. obradowała w War­
SU1wie polsko-czechosłowacka 
komisja mieszana dla opraco­
wania planu realizacji umo­
wy o współpracy kultural.nej 
na rok 1954. 

rownik oddziału. - Te zale­
głości musimy nie tylko odro­
bić, ale wykonać zadania po­
nad plan. A więc stoi przed 
nami zadanie wykrywania re­
zerw. Te rezerwy. to tkacze 
nie wykonujący swoich norm, 
to majstrowie nie spełniający 
swego zadania. 

3 nowoczesne 
żłobki 

realizujqc11 xobowicµ11niC1 w 
117 proc. 

• • • 
uad krosnami, jak okiem 

1 łl sięgnąć, czerwone pro­
porczu ki. N11 każdJlm z pro­
porczyków napis: „ P ion bez­
brakow11". 

Za.loga tkalni nieustannie 
wzmaga swoj e wysiłki o uzy­
skanie jak najwiękuej Uoścl 
tkanin I gatunku. 

T kacze z ZPB łm. M ar­
chlewskiego pnurzekli na na­
radzie warszawskiej, ie ich 
oddzial wykona roczne zada­
ni11 do dnia 4 grudnia br. 

Fakt ten świadczy o głębo­
kim zrozumieniu przez robot­
ników wskazań IX Plenum 
KC naszej partii. 

Przedterminowe w11konani e 
planu umożliwi nam wypro­
dukowanie dodatkowo do 
końca roku wielu tysięcy me­
trów tkanin - .stwierdza. 
mistrz tkacki, tow. Jan Stę-
pień. 

W bieżącym miesiącu zespól 
tow. Stępnta wykonu;e swo;e 
plany ilościowe w 131 proc. i 
daje 83,4 proc. tkanin I ga­
tunku. 

- U mnie, na przyklad, ca. 
la produkcja to tylko „ekstry" 
i „ primy". Plany dzienne wy­
konuję przy tym w 137 proc. 
Oczywiście, aby osia,~qć takie 
wyniki, trzeba pracować su­
miennie i dokładnie. Czyn 
Przedzjazdowy mobilizuje 

mnie do coraz lepszej pracy -
mówi tkaczka Krystyna Kuź­
mińska. 

Podobne wyni k i jak Ku~­
mi11ska osiąga wielu tkaczy -
Irena Mlynek, Władysław 
Str:wlkowski, Helena Graczyk, 
Helena Wilmańska wielu 
inn11ch. 

ostatnio zmniej5Zają się ilości r emontowany traktor wyst.a­
Organizacja partyjna wraz z zboża, dostarczanego przez wić list gwarancyjny. 

CEL ZOBOWIĄZAN SPOL· 
DZIELCOW ZE STAROWIC 
- PODNIESIENIE WYDAJ 

NOSCI Z HA 

kierownictwem. t~alni czu":l'a chłopów. Swiadczy to o osia­
nad pełną real1zac3q z?bowu;- biemu pracy politycznej wśrOd 
zań i pom11:ua robotnikom w pracujących chłopó'W, 0 nie­
pokon11wa.mu napotykanych dostatecznym rozprawian iu 5it: 
przeszkód. Oto np. tk~cz Wla. Prezydium GRN z sabotują· 
d11sław Kra.wcz11.k me wyko- , cymi dostawy zboża kulaka-
nywal poprzednio planu. Za- . 1 k 1 ta i Spółdzielcy ze Starowic Dol-. t · · k m1 5pe u an m . 
J~ o się napr.awo, 3ego ro- Akt g . st zelce musi nych, w pow. Grodków. na 
sien. I obecme Krawczyk wy- yw mi~ r 1 to- czoło swoich zobowiązań. któ-
kont,tje plan w 108 proc., reali- :ui~em w ócma yma ni~~ ~b rym1·. powitają II z1·azd partii. 
:mja,c z nadwyżka, swe zobo. pmu wzm swe wys 1, Y 
wiqzania. Do w alki 0 wyższq prz~śp1et1zyć tempo dootaw wysunęli sprawę podniesienia 
produkcję mobilizuje swą grn. zboza. . . wydajności zbóż. roślin oko-

Obrady toczyły się w ser· 
decznej atmosferze. 

Plan wymiany kulturalnej 
między obu krajami na 1954 
rok został podpisany 24 listo­
pada br. 

Majster tow. Lisowski zwró­
cił uwagę na marnotrawstwo, 
wskazując, że zadaniem każ­
dego tkacza jest dbać o jak 
najmniejszą ilość odpadków, 
o to, aby cewki nie były roz­
rzucane po podłodze. 

pę organizator grupy partyj- ~ pracy ag1tac~Jnej akt~ powych i przemysłowych. Po­
n ej, tow. Stanisław Gosia, gminy Strz~lce w1m~n wska stant1w1li oni m.ln zwiększyt 
który uzysku je wysokie wuni- zyw.ać m. m. na os1ągmęc1a przec iętną wydajność zbóż 
ki produkcyjne. Również dużą sw.01e.go terenu, uzyska~e kłosowych o 1 q z ha. okopo­
a.ktywno§ć wykazują i inni or- dz1~k1 po~ocy klasy . rob?tn.1- wych o 20 q z ba, a roślin ole­
ganizatorzy grup partyjnvch, cze1 i pans.t~a. A os1 ąg~1ęc1a istych o 10 proc w porówna­
jak na przykład Wladyslawa te są . przec1ez bardzo d.uze. ~ niu z wy.d~Jnośc~ą uzyskaną 
Michalak i Stefani a Wiśniew· okresie władzy ludowe1 ze~k w roku b1ez . Osiągną onf to 

W łódz~ich zakładach pracy 
ska. tryfikowano gromady Głogo. przez starannie dokonane ork! 

• * • wiec i Strzelce. zbudowano 40 I zimowe 1 inne zabiegi agro-
odbywają si~ ·wybory 

zbli~a się dzień wielkie~o. km drogi o twardej naw1erz techniczne stosowane w okre-
z1azdu, II Zjazdu Polsk1e3 chni, otwarto dwa stałe kina, •ie jesienno-zimowym. do władz: związkowych 

Zjednoczonej Partit Robotni. zorganizowano 2 przedszkola. 
czej - naszej partii, która powstał gminny ośrodek zdro. 
opracowała wspanial11 pro- wia itp. Wskazywanie na te 
gram walki o szybsze podnie- osiągnięcia pozwoli zalegają­
sienie stopy życiowej wszyst- cym w dostawach małorol· 
kich Ludzi pracy. nym I średniorolnym chlapom 

Nad Zakładami im. Mar- zrozum i eć, że postępują źle. 
chlewskiego plonie czerwona że postępowaniem swym szkO' 
gwiazda - symbol naszych dzą sobie i władzy ludowe) 
clo,żeń, symbol wolności i sily. że opóźnia.ią na6zą walkę o 

Zaloga ZPB im. Marchlew- szy bki wzrost dobrobytu lu· 
skiego pracuje: rosną tysiqce dzi pracy. 

DALSZYCH 250 BUDYN- Zgodnie z zaleceniem CRZZ 

K()W W OKRĘGU \V AL· 1·wpoczęla się w całym kraju 
BRZYSKIM OTRZYMA GAZ akcja sprawozdawczo · wy-

Załoga zakładów gazownic-I bor= do władz związkowych. 
twa ok~ęgu wat?rzyskiego ~I~ W Zarządzie Głównym Zw 
u~zczema I~ Z1az~u Polsk1eJ Włókniarzy w Lodzi, odbyła 
Z1ednoczone3 Partu Robotni- . ed kilku d · · gól 
czej postanowiła m in obni- się prz ruam1 o . no~ 
żyć straty gazu w sieci f pod- polska narada przedstawicteh 
łączyć dodatkowo• w 1954 r. okręgowych zarządów Zw. 

ki logramów przędzy, przyby­
wają nieustannie tysiące me­
trów tkanin. 

Robotnicy ZPB im. Mar-
c1ilewski ego, którzy byli jed­
nymi z inicjatorów Czynu 
Przedzjazdowego pracują do­
l>rze, z każdym dniem coraz 
lepiej , coraz w!Jdaj niej. 

Węgry-Anglia 
Zaw. Pracowników Przemy­
słu Włókienniczego, na któ­
rej omówiono plan akcji 
pr zygotowawczej do wyborów 
w oparciu o wytyczne IX Ple­
num KC PZPR. 

Tędy bowiem prowadzi dro­
ga wskazana przez partię, ·dro­
ga do tepszego życia. 

B . R. 

6:3 (4 :2) 
- palrz str. 4 . 

W wyniku narady, poM:cze· 
gólne okręgi z·wiąz.kowe prze­
prowadziły JUZ kO'Ofer encje 
instruktażowe. W wydziela 

n§ch zakładach przemysłu 
włókienniczego odbyły się juź 

rozszerzone narady aktywu 
związkowego z udziałem 

przedstawicieli adminis-tracji 
fabrycmej. 

Obecnie rozpoczęły się już w 
r..akładach pracy zebrania s.pra· 
.vozdawcze rad zakładowych. 

W dniu wczoraj&iym zmia· 
n.owe zebrania sprawozdawc.T...e 
odbyły się w Zakładach im. 

Wiosny Ludów, im. T. Ajzend 
oraz w niektórych fabrykach 
przemysłu dziewiarsklego, jed· 
wabniczego i wełnia:nego. 

Dziś odbędą się zebrania 
sprawozdawcze w Zakładach 

l Maja i ZPB im. Dubois. 

zostaną oddane 

do użytku w lodzi 
Do 1939 roku na terenie Ło­

dzi istniały tylko dwa żłobki 
dziecięce o 70 miejscach łącz­
nie. Jeden .z nich należał do 
Monopolu Spirytusowego, 
drugi do ·Monopolu Tytonio­
wego. Przyjmowane były do 
nich wyłącznie dzieci matek 
pracującycn w tych zakładach, 
a o to, co miały robić pozo­
stałe pracujące matki, nlkt się 
nie troszczył. „ 

* * Obecnie. liczba żłobków w 
naszym mieście wzrosła do 50, 
W tym mamy: 

26 żłobków jednozmiano­
wych, 

15 żłobków dwuzmianowych, 
8 żlobków tygodniowych, 1 

żłobek spec'jalistyczny dla dzie­
ci chorych na koklusz. Łączna 
ilość miejsc we wszystkich 
żłobkach wynosi 3.060. 

Aby zaspokoić wzrastające 
pod tym względem potrzeby 
naszego miasta, jeszcze w gru­
dniu br. wykończone będą i 
oddane do użytku trzy dalsze, 
nowocześnie wyposażone żłob­
ki: żłobek tygodniowy MPK 
pt·zy ulicy Aleksandrowskiej, 
żłobek Zakładów Przemysłu 

Jedw'łbniczo - Galanteryjnego 
przy ulicy Milionowej i no­
woczesny żłobek tygodniowy 
przy ulicy Lwowskie j. 

W przyszłym roku powsta­
ną 3 dalsze żłobki. 

Łączna ilość miejsc we 
wszystkich budujących się 

żłobkach wyniesie około 400, 
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Awanturniczym mężom stanu 

potrafimy narzucić pokój 
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W wiejskim Domu Tllltarow;·m 

z przemówienia Ili i Erenburga Ref erat sekretarza NKW ZSL J. Ozgi-Michalskiego 

Tuż przy szosie Leningrad-Wyborg stoi duży muro· 
wany budynek. To Dom Towarowy Pargatow~kiej Rejo­
nowej Spółdziel!lli Spożywców. W miejsrowo&ciach wiej­
skich ZSRR pracuje wiele d06konale prowadzonych 
placówek handlowych, jednakże ten Dom Towarowy cie­
szy się szcteg6Jnie dobrą opinią. Już trzeci z kolei rok 
personel Domu zdobywa pierwsze miejsce we wsrech­
związkowym ws.półulwodnictwie organizacji handlo­
wych i placówtlt Spółdzielni Spożywców. 

- W c!Uu roku, jakt upły­
nął od Kongresu Narodów w 
:Wiedniu - siły pokoju wzro­
sły, Mimo to jednak niebezpie­
aeństwo jeszcze nie minęło. 
Nie zamilkły jeszcze głosy 
tych, którzy jawnie nawołują 
do nowego rozlewu krwi. By­
ły przeWt>dniczący komisj[ 
energii atomowej us.A, p 
Dean, zaproponował użycie 
broni atomowej prieciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Sto­
warzyszenie przemysłowców 

amerykańskich „Common­
Welllth Club" zaaprobowało 

koncepcję „wo]ny prewencyj­
nej'', a przewodniczący senac­
kiej komisji spraw zagranicz­
nych, p. Wiley, Potwierdził, że 
tego rodzaju koncepcje spoty­
kają się z uznaniem w kołach 
gospodarczych Stanów Zjed­
noczonych, 

Nie utrzymywałbym 1l111 
nad tym dłużej - powiedział 
Erenburg - gdybyśmy mogli 
zahlczyć p. Deana i wojowni­
czo usposobionych business­
manów do niewielkiej grupy 
fanatyków. Jednakże bardzo 
poczytne dzienniki, nie tylko 
zamieszcr.ają nawoływania do 
wojny, lecz częstokroć także 
je omawiają, i komentują ue­
r<>ko. 

Odpowiedrlalne osoblaWci 
Stanów Zjednoczonych nie 
potępiają oświadczeń pana 
O.na i jemu podobnych, a 
jeśli zarzucają Im cokolwiek, 
to wyłącznie zbytnią gorącz­
kowość. Zestawiając postępo­
wanie odpowiedzialnych oso­
bistości niektóry :h państw z 
nieodpowiedzialnymi nawoły­
waniami, o jakich wsponmia• 
łem. dochodzimy do wniosku, 
le mamy raczej do czynienia 
z różnicą temperamentów nit 
z różnicą celów. Jest takie 
przysłowie: „Co się po trzeź· 
wemu myśli, to aię po pijane­
mu mówi". Obawiam się, że 
dkrzyk bojowy p. Deana w 
niczym nie ubllh. p. Dulleso­
wi. 

Do jakich celów zmierzają 
cl. mężowie stanu, którzy 
wmiagając przygotowania wo­
jenne, zakładając nowe bazy 
wojskowe i zwiększając znaj• 
dujące się pod kb rozkazami 
armie powtarzaJit nieustannie 

słowa: „propozycje", „konfe­
rencje", „rokowanie'', „gwa­
rancje"„.? W bajce Perrault, 
dobrze znanej wszystkim dzie­
ciom, wilk, który chce pożreć 
małą dziewczynkę. nakłada 
czepek jej babci. Każdy rozu­
mie, że naród radziecki przy 
całym swym umHowaniu czer­
wonego koloru nie jest bynaj­
mniej podobny do „Czer~ne­
go Kapturka". Mimo to, chcąc 
oszukać Związek Radziecki, 
niektórzy mężowie stanu wy­
głaszają poko1owe tyrady, 
Chcą oni w ten sposób uspo­
koić swych obywateli, dowieść 
mieszkańcom Europy zachod­
niej i Ameryki, że wzrost po­
datków, zwiększenie zbrojeń 1 
różne układy wojenne są rze­
komo spowodowane niechęcią 
drugiej strony do przyjęcia 
przyjaznych propozycji. Nie 
ma mowy o żadnych wilkach 
-twierdzą ci mężowie stanu.­
Jest tylko dobroduszna 1 pełna 
cierpliwości babcia oraz zbyt 
kapryśny „Czerwony Kaptu• 
rek". Fakt, że niektórzy mężo­
wie stanu muszą dziś maskować 
się - to dowód siły obrońców 
pokoju. Byłoby jednak naj­
większym nleszcz1:śclem, gdy­
by maskowanie się tych mę7 
żów stanu miało osłabić czuj· 
ność narodów, 

Erenburg ,wykazał nut~­
nie, ie mówiąc o „rokowa­
n lach" amerykańscy mężowie 
stanu czynią jednocześnie 
wszystko co mogą, ' wykorzy­
stują każdy pretekst, aby 
uniemożliwić rokowania, pro­
ponowane w celu osłablenJa 
napięcia międzynarodowe10. 

Wetmy - powiedział dalef 
Erenburg - inny problem -, 
za urel(Ulowanie któreao po­
noszą odpowiedzlalność czteM' 
wielkie mocarstwa - USA, 
ZSRR, Wielka Brytania 1 
Francja - a mianowicie pro· 
hlem niemiecki. WszyscY 
twierdzą, że trzeba stworzyć 
zjednoczone, demokratyczne 1 
Pokojowe Niemcy; mówili o 
tym nieraz obrońcy Pokoju. Po­
wtarzają to także Cf. mężowie 
stanu, którzy chcą obecnie u­
chodzić za zwolenników roko­
wań. W czym więc tkwi przr­
szkoda? W braku dobrej woli 
do porozumienia. Mówiąc o 

rokowaniach, nie można Jed· • 
nocześnie podejmować ta~lch 
kroków, wskutek których ro­
kowania atają się nie tylko 
bezowocne, lecz także pozb11-
wione sensu. Proponując po· 
rozumienie w sprawie zJedno­
czenla Niemiec, nie moina 
Jednocześnie utrwalać I san• 
kc.Jonować rozczłonkowania 
tego kraj~. Obłuda pewnych 
męMw stanu. którzy propo­
nując rokowania w 1praw:e 
Niemiec, domagają się Jedno­
cześn·ie jak najszybszej raty­
fikacji układów z Paryża l 
Bonn, jest dla wszystkich 
oczywista. 

NA POSIEDZENIU ROZSZERZONEGO PLENUM NA­
CZELNEGO KOMITETU WYKONAWCZEGO ZJEDNOCZO­
NEGO STRONNICTWA LUDOWEGO, KTORE ODBYŁO 
SIĘ W WARSZAWIE W DNIU 19 BM., SEKRETARZ NKW 
- JÓZEF OZGA-MICHALSKI WYGŁOSIŁ REFERAT O 
ZADANIACH STRONNICTWA W WALCE O ZWIĘKSZE­
NIE PRODUKCJI ROLNICZEJ, 

Następnie Erenburg wYka· 
zał, że amerykańskie kola rzą­
dzące torpedują uregulowanie 
problemu koreańskiego oraz 
sprawę rozbrojenia I zakazu 
tych rodzajów broni, które 
przede wszystkim zagrażają 
bezbronnej ludności cywilnej. 

W ciągu okresu, jaki upły­
nął od naszej ostatniej sesji -
powiedział Erenburg - ame­
rykańscy mężowie sta!'lu zło• 
żyli niemało deklaracji na 
temat ltonlecznoścl osłabienia 
napięcia mlędzynarodoweao. 
W ciągu tego samego okresu 
dokonali oni szeregu posunięć. 
które mogą jedynie zaostrzyć 
napięcie w stosunkach mię­
dzynarodowych. 

Uchwały, jakie powe:bnle 
nasza sesja - oświadczył w 
zakończeniu Erenburg - po­
winny sprecyzować s'Prawę 
rokowań i porozumień. U­
chwały te powinny przyczynić 
się do osłabienia napięcia 
międzynarodowego t powinny 
być możliwe do przyjęcia dla 
miłujących pokój ludzi wszel­
kich przekonań, tlla wszyst­
kich patriotów, dla Ameryka­
nów i Chińczyków, An"llków 
y'Rosjan, Niemców i Francu­
zów. 

Narody czekają na nuze 
iłowa. Narody widzą, te dziś 
mu~zą się z nami liczyć mę­
żowie stanu wszy~tkich kra­
jów. Wielu spoś.ród nich zmu­
siliśmy już, aby mówili ina­
czej, aby mów1li o pokoju. 
Zmu!fmv Ich takte. ab? po­
stęnowali inaczej, abv prowa­
dzili politykę pokojow'-

Wraz a: .referatem 1ekretar1a NKW ZSL, Aleksandra Jusc­
klewlcza, referat ten pnyJęty został przez plenum NKW ZSL 
Jako wytyczna działa.ni& Stronnictwa w walce o realizację 
posławłonero przez IX Plenum KC PZPR wielkłero progra­
mu podniesienia atopy życiowej mas prMiuJ1'cych miast 
I wsi I ro:rwc•tu rolnictwa. 

Sekretarz NKW powiedzfal między innymi: 

Mamy jut Poza. sobą prawie 
cztery lata 6-letniego Planu. 
Obecnie w oparciu o dotych­
czasowe budownictwo przemy­
słowe możemy pomyśleć już o 
znacznym zwiE;kszeniu pro­
dukcji przemysłu lekkiego, a 
więc produkcji artykułów po­
wszechnego użytku, a przede 
wszystkim produkcji rolniczej. 

Do tego jednak potrzebna 
jest likwidacja nadmiernej 
rozpiętości, jaka zaistniała po­
między rozwojem przemysłu z 
jednej strony, a rolnictwa z 
drugiej. IX Plenum KC PZPR 
postawiło przed całym naro­
dem program WYdatnego pod­
niesienia stopy życiowej w o­
kresie najbliższych dwu lat. 
Walka o znaczne zwiększenie 
produkcji rolniczej wysunięta 
została jako czołowy element 
tego wielkiego programu. 

Sprawa likwidacji nadmier­
nej dysprciPorcji pomiędzy 
rozwojem przemysłu i rozwo­
jem rolnictwa stawiana była 
przez partię i rząd już od dłuż­
szego czasu. J ednakż11 nie zo­
stała ona rozwiązana dotych­
czas, a złożyły się na to roz­
maite przyczyny: niedostatecz­
ne były wysiłki czynione w 
tym kierunku, zwłaszcza :z.a­
z.naczyły się tu ujemnie roz­
maite wypaczenia w realizacji 
polityki partii i rządu na wsi. 

Tak na przykład i w naszym 
Stronnictwie rozpowszechnio­
ny był zupełnie niewłaściwy 
stosunek do indywidualnej go­
spodarki chłopskiej. Wielu na­
szych działaczy błędnie rozu­
mowało, że jeżeli bijemy się o 
ro:iwój spółdzielczości produk­
cyjnej, to zwalnia nas to Qd 
obowiązku troszczenia się o 
rozw61 gospodarstw indywi­
dualnych. 

duje się jeszcze na nl!>f wielu 
naszych aktywistów, działają­
cych na wsi. Ludzie ci prowa­
dzili w praktyce zamiast poli­
tyki ograniczani.a - politykę 

likwidacji kułaka l nie wi­
dzieli w gospodarstwach indy­
widualnych olbrzymich, tkwią­
cych w nich rezerw. 
Oczywiście, że taka droga 

doprowadziłaby do załamania 
produkcji rolniczej, do zerwa­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, dałaby w rez~1ltacie 
zwycięstwo kułakowi. A tym­
czasem jest prosta dNga, wio­
dąca do wzrostu urod7.dj6w i 
hodowli w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i chłopskich gos­
podarstwach Indywidualnych, 
przy utrzymaniu produkcyj­
ności gospodarstw kułackich. 

Tezy wysunięte przez KC 
PZPR przewidują kredyty, 
materiały budowlane, ulgi w 
dostawach i podatkach, opła­
calną kontraktację, zwiększe­
nie maszyn i nawozów, inwe­
stycji melioracyjnych dla ma­
ło i średniorolnych chłopów. 

Robimy to w tym celu, aby 
obok wzrostu produkcji go&Po­
darstw socjalistycznych, za­
pewnić w:.rost produkcji I do­
brobytu drobnych i średnich 
gospodarstw. 

Jeśli powiemy chłopu, któ­
ry ma Jedną krowę, te powi­
nien dorobić się drugiej kro­
WY I pomożemy mu w tym, to 
niewątpliwie wzbogacimy I 
chłopa i robotnika zarazem. 

Broniąc pokoJu-bronimy cywilizacji 
Ci działacze, którzy nie ro­

zumieli tej całej sprawy, byli 
równiet skłonni do wypaczeń 
przy organizowaniu nowych 
spółdzielni produkcy)nych. 
St1&d też mieliśmy do czynie· 
nia z przejawami blurokraty­
czneio podejścia wyrażającego 
się bądź to w naruszaniu za• 
sady dobrowolności. bądt też 
w ule&anlu kułackiemu nacis­
kowi. 

Trzeba przewentylować os­
trą, nieubłaganą krytyką za­
śniedziałe umysły tych prezy­
diów rad narodowych, które 
zajmują się tylko rejestracją I 
odbiorem płodów rolnych, a 
nie widzą w chłopie producen­
ta. któremu mają one obowią­
zek służyć wiedz!\ agronomicz­
ną, lepsz.ą organiz.ac)ą pracy, 
pomocą hodowlaną i radą go­
spodarza gminy czy powiatu. 

W ślad za wszechstronnie 
zwiększ.oną pomocą dla wsi 
winna iść nasza kontrola wy­
konania słuez.nych założeń l 
wytycznych nasie&o rządu. 

Z przemówienia prof. L. Infelda 
W listopadzie roku 1951 

miałem zaszczyt przemawiać z 
tej trybuny. Mówiłem wów­
czaa o roli nauki w walce o 
pokój, o bombie atomowe1 1 
o niebezpieczeństwie, jakim 
ona grozi pokojowi świata. 

Przypominam, :te działo się to 
przeszło w dwa lata po zdoby­
ciu tzw. „tajemnicy bomby 
atome>wej'' przez Związek Ra· 
dzieeki, gdy Stany Zjednoczo­
ne pracowały nad noWYm wy­
nalazkiem, nad bombą wodo­
rową. 1 stycznia 1950 roku 
Truman oświadczył, ie polecił 
komisji energii atomoweJ pra­
cować nad wynalezieniem 
bomby wodorowej. Okazało 

się więc, że nie mieli racji 
gen. Groves 1 inni, którzy 
twierdzili, że Związek Ra­
dziecki będzie miał bombę a­
tomową najwcześniej za lat 
25, a może nigdy. Okazało &ię 
więc, że rację mieli nauko­
wcy, którzy twierdzili, że nie 
ma tajemnicy bomby atomo­
wej, że Związek Radziecki ma 
dobrych uczonych i że wkrót­
ce, jeżeli zechce, będzie mógł 
bomby te produkować. Tru­
man nie wierzył ucz.onym, 
którzy ostrzegali przed decy­
zją fabrykacji bomby woduro­
wej. Wierzył on, że Ameryka 
będzie przez długie lata pcl6ia• 
daczką tajemniey tej bomby, 
wobec której bomba atomowa 
jest małą i niewinną zabaw­
ką, 1 że posiadając ją będzie 
mogla dyktować e;woje wa­
runki Związkowi Radzieckie­
mu. Stało się inaczej. ZSRR 
potrafil wyprodukować bom­
bę wodorową. Ale tu widać 
różnice między zamiarami 
wrogów Pokoju i zwolenni· 
ków pokoju. W USA wiążą . z 
bombą wodorową daleko idą­
ce zamierzenia wojenne, a 
Związek Radziecki Po prze­
prowadzeniu plerwezego do­
świadczenia ze swoimi bom· 
bami wodoroWYmi ponownie 
oświadczył o swej gotowoścl 
domagania się w dalszym 
ciągu natychmiastowego za­
kazu tej broni i ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodo­
wej nad przestl"zeganlem te­
go u;k~z11. 

Pozwólcie, te wplotę tuta) 
kilka zdań z fizyki. Działanie 
bomby atomowej można w za­
sadzie wyjaśnić w bardzo 
prooty sposób: są to dwa nie­
szkodliwe kawałki uranu 235, 
ale gdy się zetkną, jeżeli lCll 

łączna masa 'est większa nit 
tzw. masa krytyczna, to nastę­
puje wybuch, który nlftczy l 
zablja wszy9tko w promie­
niu, powiedzmy, jednej mili 
angielskiej. Ale taka bomba 
atomowa posiad& granice 
tswoich motliwości. 

Inaczej ma się rzecz z bom­
bą wodorową. Bomba wodo· 
rowa jest to bomba atomowa 
otoczona izotopami wodoru. 
Bomba atomowa odgrywa ro­
lę cyngla w strzelbie. Pro· 
chetn jest otaczający Jl\ wo­
dór. Pod wpływem wybuchu 
bomby atomowej pow&tale 
wysoka temperatura 1lęgaJI\• 

ca wielu milionów 1topnl 
Celeju.sza. Pod działaniem tel 
wysokie1 temperatury wodór 
zamienia 1;ię w hel, promie· 
niując olbrzymie ilości ener­
gii. Stwarza się w ten spooób 
jak gdyby miniaturowe słoń· 
ce, które niszczy wszystko 
dokoła w promieniu wielu 
mil. Pytanie: w promieniu ilu 
mil? Zależy to od ilości izoto­
pów wodoru. A więc tutaj, 
jak widzimy, nie ma granicy 
górnej. 

A więc jutro sfabrykować 
można będzie bombę wodoro­
wą 10 tys. razy, a pojutrze 
100 tys. razy silniejszą od 
bomby atomowej. Jaki jest 
kres tego wyścigu produkcji 
bomb? Metą tego wyścigu 
zbrojeń 1 fabrykacji bomb 
wodorowych może być tylko 
taka wojna, która zniszczy cy­
wilizacje i życie n.a naszej 
planecie. Wobec obecnego ren.­
woju techniki każdy nauko· 
wiec wie, jak tragicznie śmie­
szne i iluzoryczne ]est prze­
ci·wstawianie wojny pokoJoWi. 

Wybór nasz je6t nie między 
pokojem a wojną, ale mi~zy 
pokojem a zagładą cywiti.ui· 
cji. Broniąc pokoju, bronimy 
życia i bronimy cywilizacji. 

Aby usprawiedhwić ten wy· 
ścig zbrojeń, produkcję coraz 
bardziej morderczych narzędzi 
śmierci, wpaja się w ludność 
uczucie strachu. „Dziecko, 
skryj się pod stołem, obywate~ 
lu, uciekaj do schronu, bo Ul 
chwilę spaść może bomba ato. 
mowa na Nowy Jork, Wa­
szyngton, Filadelfię". Ten 
strach objął i Judzi Lnteligent 
nych i naukowców. Jak bro­
nić się przed atakiem bomby 
wodorowej? I oto naukowcy 
amerykańscy z całą powagą 
proponują budowę miast linio-

wych, tzn. proponu'ą opu§clC 
Nawy Jork, Wa51.ynaton. Chl· 
cago, Filadelfi~ 1 budowa~ 
miasta liniowe, 3ak gdyby 
wzdłuż jednej długiej ulicy; 
wtedy - mówią oni - bomba 
atomowa lub wodorowa zmie­
cie tylko pewien odcinek tej 
ogromnej długiej ulicy, a wlęk· 
azość energii rCJILProszy aię po 
obszarze bezludnym. Tak to 
łatwiejsu wydaje się im Ul­

miana największych swoich 
miast w miasta widmowe, bez­
ludne, budowa miast linio­
wych, budowa fabryk, &Zkół, 
teatrów pod ziemi~ aniżeli 
życie w pokoju. • 

My w Pols~ budujemy no­
we miasta i odbudowujemy z 
gruzów miasta zn!.szcz0ue 
przez wojnę. Nie budujemy 
miast liniowych, ale budujemy 
Nową Hutę, Tychy, a pnede 
wszystkim odbudowujemy 
warazawę, którą zdobić będz:ie 
Pałac Kultury i Nauki. piękny 
dar Związku Radzieckiego. 
Nie boimy się wojny, bo wie­
rzymy w pokój. O tym świad­
czy nasze pokojowe budowni­
ctwo. 
Powróćmy do sprawy bom­

by wodorowej. Wydaje mi się 
ocz.ywiste, że pierwszy krok, 
który zmniejszyłby napięcie 
międzynarodowe, poleaałby na 
zakazie produkcji bomby wo­
dorowej i atomowej, na Uli.­
szczeniu istniejących zapasów 
i na skutecznej międzynarodo­
wej kontroli zakazu ich fabry­
kacjL 

Czas już najwyższy, aby po­
litycy, rządy, cały świat wie­
dział to, co dla każdeao nau· 
kowca jest dzisiaj oczywi~te. 
Wybór przed nami - to żyć 
w pokoju lub nie żyć. Kto pra· 
gnie wojny? Kilku chciwych 
ludzi, głupi<;h ludzi, &lepycb 
ludzi, którym żądz.a coraz wię·. 

kszych z.ysków świat cały za· 
stania. Ale wojny nienawidzi 
reszta ludzkości. Nadszedł czas, 
aby wszyscy ludzie na świecie 
zrozumieli: z Powodu rosnąc<!j 
progresywnie techniki przysz­
ła wojna będzie nie tylko 
zbrodnią, ale szaleństwem co· 
raz większym. C~as, aby na· 
rody świata wiedział!, ż~ P.o­
kój jest warunkiem ich zyc1a. 
My, obrońcy pokoju, jest~my 
optymistami. Nasz optymizm 
wynika z poczucia naszej siły 
Wierzymy w urok uśmiechu 
dziecka, które nie boi się 
bomb wodorowych, i wierzy 
my w zdrowy sens ludzkości. 

Agrarystyczna zasada „pro­
dukcji dla produkcji", zasada 
solidaryzmu klasowego i de· 
wiza ,,niech kulak produkuje 
1 wyzyskuje, a wtedy będzie­
my mieli wszystkiego w bród", 
to była równiet złudna, z 
gruntu fałszywa droga pnez 
nas odrzucona, albowiem pro­
wadzila ona do kapitulanctwa 
wobec wroga politycznego, do 
oddawania mas chłopskich pod 
wpływy kułaka. 

Szczególnie dzisiaj, w okre• 
sle realizacji zadań wysunię­
tych w dziedzinie rozwoju rol­
nictwa, niebezpieczeństwo po­
błażania tym teoryjkom może 
wyzwolić I ośmielić do działa­
nia wrogie polityczne siły. 
Była przecież l druga droga 

awanturniczo-lewacka, na któ­
rą wkraczało I być może znaj-

USA zwlekają 
z dyskusją 

nad sprawą 
U1olnr,qo Obszaru 

Triestu 
NOWY JORK, 24.11. 

23 listopada Rada Bezpie­
czeństwa miała przystąpić: do 
omówienia sprawy nominacji 
aubernatora Wolnego Obsza­
ru Triestu. Jednakże przed­
stawiciel USA Lodge wystą· 
pił z wnioskiem, aby dyskusję 
odroczyć do grudni.a br., 
powołując &ię na to, że obec­
nie odbywają się jakieś kon­
sultacje w sprawie Wolnego 
Obszaru Triestu. Delegat ZSRR 
A. Wyszyński sprzeciwił się 
wnioskowi amerykańskiemu I 
Podkreśli!, że konsultacje, któ· 
re się toczą, mają jedynie na 
celu ostateczny podział obsza­
ru Triestu I przekreślenie 
traktatu pokojowego z Wło­
chami z 19~7 r. 

Następnie odbyło się gło· 
sowanie nad wnioskiem de­

legacji amerykańskiej, propo­
nującym odroczenie dyskusJJ 
nad sprawą mianowania gu 
bernatora Wolnego Obszaru 
Triestu do 8-15 grudnia 
Wniosek został uchwalony 
przez delegatów należących 
do ugrupowania amerykańsko 
angielskiego. Delegat ZSRk 
glosował przeciwko wniosko­
wi. Delegat Libanu powstrzy 
mal sie od głosu. 

Od kilku ty1lęcy radnych 
ZSL-owców, człunków komisji 
i rad, od naszych spółdziel­
ców i aktywistów ZSCh I Ko­
mitetów Wykonawczych ZSL 
żądamy, aby walczyli o spra­
wiedliwość, o purządek na swo­
im terenie, aby mieli &ospudar­
skie oko I sumienny stosunek 
do powierwnego 10bie odcin­
ka pracy, 

Naszym czołowym zadaniem 
j_st walka o wykorzystanie 
wszelkich rezerw, które moż­
na uruchomić w pudnnszenlu 
produkcji rolniczej, Tak 5tol 
sprawa. 

W dalszej części swego prze­
mówienia sekretarz NKW ZSL, 
Ozga - Michalski, omawia na­
kreślony w tezach przedzjaz­
dowych program pomucy pań­
stwa dla rolnictwa 1 stwler­
dza: 

Chodzi o to, teby ta wiel­
ka pum c państwa wstała w 
sposób wlaśc1 wy I słuszny do­
prowadzol'\8 do chłopów pra­
cu1ących w każdej gminie I 
gnmadzie, a równocześnie cho­
dzi o to, azeby naprzeciw tej 
pomocy wyszła szeroka Inicja­
tywa mas chłopskich, ażeby 
poważnie wzmóc aktywność 
samych chłopów w wykorzy­
staniu wszelkich możhwych 
środków i w uruchomieniu 
wszelkich rezerw produkcy) -
nych zarówno w gmlme i gro­
madzie, jak I na poszczegól -
nym gQSpodarstwie. TutaJ wła­
śnie przed naszym Stronnic­
twem stoją naJwiększe i naj­
istotniejsze zadania.. 

Sekretarz NKW ZSL Ozga­
Michalski na konkretnych 
przykładach WYkazuje, jak 
wielkie znaczenie ma inicjaty­
wa społeczna w walce o wzrost 
produkcji rolniczej i stwier­
dza: 
Każdy nasz Gminny Komi­

tet Wykonawczy winien czuć 
się współodpowiedzialnym Ul 

sprawy wzrostu produkcji rol­
nicze j na swoim terenie. 

Trzeba, ażeby poszczególne 
sprawy związane z rozwojem 
produkcji rolniczej były oma­
wiane na posiedzeniach na­
szych ogniw. 

Szczególnie wielkie zadania 
3toją przed naszymi kołami 
gromad1.kimi, gdyż obok pod­
stawowych organizacji par­
tyjnych PZPR powołane są 
one do bezpośredni ej mobili­
zacji ogółu chłopów w walce 
o wzrost produkcji rolniczej 
Trzeba zwłaszcza. by nasze 
kola nauczyły się wykorzy­
stywać zebrania ogóinogro­
madzkie jako formę mobiliza­
cji chłopów calej wsi. 

łZłtrj.i ... 
POWROT DELEGACJI POLSKl!J 

Z CHIN 

Dnia :u bm. wrócił 1 Chin 
minister Kultury I Sztuki Włodzi­
mierz Sokor1kl oraz polska dele­
ąacja kulturalna, która prxeby• 
wal.a w Chinach w ramach poi· 
ska-chińskiej umowy kulturalnej. 

UROCZYSTOSCI KU CZCI 
JANA MATEJKI W KRAKOWI! 

25 bm. w Krakowie, w sati 
„Hołdu Pruakleqo" ąalarłi malar· 
stwa polskleąo w Sukiennicach, 
odbyła sit uroczysta akedl!mla 
dla uczc:r:enla 60 rocznicy imler• 
cl Jana Matejki. 

W ANGLII OBOWIĄZUJĄ NADAL 
DEKRETY WOJEłłffE 

Dnia 24 bm. Izba Gmin za· 
aprobowała bez ąlosowanla re­
zolucję rzotdową w sprawie prze­
dłużenia jaszcze na rok mocy 
prawnej dekretów nadzwyczaj· 
nych z czasów wojny. Dekrety te 
udzielają wojskowym amery~an· 
skim w Anąlil prawa eksteryto­
rialności. 

PRZEDt.UtENIE STANU 
WYJĄTKOWEGO W TEHERANIE 
Aąencj.a TASS donosi z Tehe· 

ranu: Prasa irańska podaje, te 
decyzją rzotdu lahedleqo prze· 
dłużono stan wyJątkowy w Tehe· 
ranie z dniem 20 listopada na 
dalsze 3 mies•ące. 

HAROD BELGIJSKI W WALCIE 
PRZECIWKO „ARMII l!UROPi:.J· 

SKIEJ" 

Z Brukseli donoH.\, te w ca· 
tym kraju odbywają sit masowe 
zebrania I wiece protestacyjne 
przeciwko ratyfikacji układu o 
tzw. „europejskiej wspólnocie ob· 
ronnej" . Przedstawiciele wszyst· 
kich warstw społeczeństwa do­
maąaJą sit odrzucenia układu o 
„armii europejskiej", 

WOKOt. PAKTU 
USA - PAKISTAN 

Jak donosi aąencja Reuter.a, 
dziennik „Economist" w aP'tykul• 
zatytułowanym „Ameryka, Indie, 
Pakistan" stwierdza te zaprze· 
c:zenie Dullesa dotycz\c• l'l:>ko­
wań mltdzy Stanami Zjednoczo­
nymi a Pakistanem w spP'awl• 
zawarcia sojuszu woj•koweqo 
„nie zapobleqło narastaniu naplt· 
cla w stosunkach ml9dzy lndlaml 
a Pakistanem". 

D61.,-.nlN u/fN"l/Aldr•, ftl utwo~ 
nla obcych baz w Pakistanie jest 
sprav.ą skomplikowaną, co do 
które~ „Stany Zlednoczone I Pa· 
l<\atan powinny były porozumiat 
sit z Anqll4 I tndlaml", 

Sprzedawcy tlomu Towarowego w Parg<>lowie d<>­
kladaj" wszelkich 1tarań, aby jak na}lepiej ob6lużyć 
klienta. 

- Musimy nie tylko pomagać klientowi w wyborze 
fuonu - mówi kierowniczka działu obuwia, tow. Cza­
lysz.k:owa - ale równie?. wytłumaczyć czym się różnl 
obuwie Jednej fa bryki od obu ,iv1a wyprodukowanego w 
innej fabryce, jakie obuwi' będzie 6lę najlepiej nosiło 
w danych warunkach, jak uchronić je przed wilgocią 
i przedwczesnym zmszczeniern. 

Dział tka.nin obsługują wy\\wa\lfJ.kowani spnedaw­
cy - Aleksander Michajłow i Lina. Paszkina. Niedawno 
za<:zęła tu również pt·acować Olga 'Budarina, przedsta­
wicielka młodszego pokolenia pracown~knw handlu radzie­
ckiego, która ukof1czyla szkołę LenJ.ngrad~kiego Obwodo­
we~o Związku Spółd7.llelczego. Zarówno !"tJrZedawcy, lak 
kierownicy działów i dyrektor Domu Tow11rOwego szkolą 
1ię stale na różnych kursach, pogłębiając sys~atycz­

nłe swą wiedzę fachową i podnosz.ąc ogólny p<:n.iom swe­
go wykształcenia. 

Wraz z zarządem Pargołowsk!ej Re1onowej Sp61dt!el­
nl. Spożywców pracownicy Domu Towarowego prowadzą 
aystematyczne badania zapotrzebowań i &ustów kllen.· 
tów. Co pięć dni sprzedawcy wypełniają s.pecjalne for­
mulane, w których reje&truje Bię wszystkie wypadki, 
ltiedy klient nie otrzymał Potrzebnego mu towaru, po­
daje się dokładny opis najbardziej ~zuklwanego obu­
wia, tkanin, klotowej odzieży i innych artykułów. Dyrek­
tor Domu Towarowego, tow. Kozłow, podsumowuje otrzy­
mane od sprzedawców informacje, które są dla niego 
podstawą przy akładaniu zamówiel\ do central handlo­
wych. Pau tym penooel Domu TC>warowego i urząd 
Rejonowego Związku Spółdzielczego organizują regular­
nie konferencje z nabywcami. 

Personel Domu Towarowego czyni starania o stałe 
~bot1acan1e asortymentu towarów, o zapewnienie na­
bywcom artykułów najlepszej ~akości. Dom Towarowy 
zamieszcza w gazecie rejonowej i podaje prz~ radio ko­
munikaty o otrzymaniu nowości. Stałym kli6ntom prze· 
syła się pocztą zawiadomienia o nadejściu nowego tran­
sportu towarów. 

Pargołowsk.i Dom Towarowy :zawd?.i~a w duiej 
mierze swoje sukcesy ~clsłej współpracy ?. Komitetem 
Wykonawczym Pargołowskiej Rady Rejonowe) \ ze stalą 
komisją handlową Rady Wiejskiej. W rejonie pargołow­
skitn nieustannie wzrasta liczba sklep6w, kiosków, sto­
łówek, herbaciarni. W roku 1954 zamierza się wybudo­
wać w tym rejonie jeszcze IO sklepów, m.in. nowy gmach 
dla rejonowego Domu Towarowego, którego bala ha.ndll)­
wa będzie dwa razy więks7.a niż obecnie. 

8. SZCZBTININ 
(Wg „lzwtntll'·. Nr 276) 

Maso"·e bunty 

w 

~ 

żolni<>rzy an~iels'h·ich 

słref ie K!nału Sueskiego 

( 

Sesia naukowa 
• , 

poswzęcona 

1\fOSKWA, 2S. 11. 

, Prasa erlpska donosi o 1'ozrt1«'hacb wśród tołnleny an­
fłelakicb wolak okupal'yjnych w strefie Kanału Sueskfe10. 

ldón1 4oma1aJ" się powrotu do ofo:t'Y"Dl', 

Korespondent dzlenn!ka , 

50-leciu KPZR ,,Al-Misri" donosi z Port M ł R S Z 
Saidu (strefa Kanału Sue~kie- ) ~ „ 

MOSKWA. 23 11 go), te 8 tysięcy żołnierz,· 

Dn!a 24 listopada br. w szkockich, stanowfą_cych dz~e- i' 11'1/ y DAR Z EŃ 
Moskwie w Akademii Nauk slątq część wszy1tk1ch wo)sk „, 
Społecznych przy KC KPZR 1 angielskich w strefie KanaJu 
rozpoczęła się sesja naukowa. Sueskiego, zbuntow~ło aię I 
poświęcona 50-lec!u Knmunl- za:tądalo natychtrua.towego 
stycznej Partii Związku Ra- powrotu do kraju. 
d1.iecklego Dziennik ,.Al-Ahram'' dono-

Sesja potrwa ł dni. wviło- 11 o buncie ~oo żołnierzy po­
szonych zo:ttanie na niej 14 re-j chodzących z wyspy Mauń-
feratów. tlus, 

Z obrad sesji Światowej Rady Pokoju 
(Dokończenie ze str. 1) 

du holenderskiego do kwestii 
nlemieckieJ. 

Naszym celem - oświadczy• 
ła przedstawicielka Holandii -
jest osiągnięcie jednuści w wal­
ce przeciwko wskrzesteniu 
faszyzmu 1 militaryzmu u na­
szych granic, faszyzmu i mi­
litaryzmu zagrażającego poko­
jowi i bezpieczeństwu Holan­
dli. 

Delegatka Czechosłowacji, 
Hodinova - Spurna, omówiła 
problem remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. 

Walka przeciwko odbudowie 
agl'esywnych Niemiec military­
stycznych, walka o pokoJowe 
rozwiązanie kwestii niem1ec­
k1eJ zgodnie z uchwałami pocz­
damskimi - oświadczyła Ho­
dinova - Spurna - przybrała 
w Czechosłowacji charakter 
ogólnumirodowy. 
Następnie 1.apoznała ona ze­

branych z przebiegiem zjazdu 
na rzecz pokojowego rozwią­

zania kwestii niemieckiej, któ­
ry odbył się w Czechosłowacji 
w październiku br. 

Przedstawiciel Indii, Gowlnd 
Sahay, podkreśl il, że Stany 
ZJt!dnoczone swą agre~ywną 

polityką duw10dły wobec c11le­
go świata , że nie dążą du o­
słabienia nap1ęc1a między na -
rudowego, ze ich polilyk11 
zmierza do rozpętan1a nowej 
wo1ny. W związku z tym 
wzmagają się wśród narodu 
h1ndu!->kiego nastroje antyame­
rykańsk 1e. 
Żaden kraj - podkreśllł Go· 

wind Sahay - nie może osiąg­
nąć ogólnego poslępu, dopóki 
nie będzie pokoju na świecie. 

Dlateg0 tez konieczne jest po­
święcer.1e wszystkich sił walet-
o utrzymanie pokoju. 

Prof. Dobretsberger (Austria) 
mówił o niebezpieczeństwie 
zagra7..aj4cym Austrii w związ­
ku z militaryzacją Ni.!m1ec zti-

chodnich. Czołowi działacze 
Niemiec zachudni<'h - oświad­
czył on - mówią otwarcie o 
sw~ch agresywnych celach. 
Zamierzają oni ponownie oku­
pować Austrię. 

Chcemy zwrócić uwagę sił 
pokoju na niebezpieczeństwo, 
zagrażaJące naszemu krujowl 
w zwią7ku z remilitaryzacją 
Niemiec zachodnich - stwier­
dził w zakończeniu Dobreis­
berger. 
Następnie przemawiał przed­

sta w1ciel Szwajcarii, prof. An­
dre Bonnard. Remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich - ;.iodkre­
ślił on - zagraża niezawisłości 
Szwajcarii. Dlatego naród szwaj 
carski, mimo oficjalnej kłam­
liwej rropaiandy „o niebez­
pieczeństwie ze Wschodu", ro­
zumie coraz lepiej, że Szwaj­
carii grozi nlebe7.pleczeństwo 
ze strony uzbroJonych Niemiec 
zachodnich. Coraz ~ilmejsze 
staJe się żądanie prowadze nia 
urzciwych rokowań między 
wielkimi mocars1wam1. 

Z kolei zabrała glos Isabelle 
Blume (Belgia). Stwierdziła 
ona, że plany utworzenia tzw. 
„wspólnoty europe jskiej" sta­
m1w1ą próbę 1.amaskowania re­
milita1·ymc1i Niem1tc zachod­
nich, która wywotuie wzras ta­
jący opór W'>zysrk1rh miłują­
cych pokó) narodów. Utworze­
nie „wspólnoty europejskiej", 
wbrew twierdzeniom jej zwrr 
lenników - podkreśliła ona 
- doprowadzi jedynie do rea­
lizacji planów hitlerowskich, 
do oddania całej Europy w 
służbę militaryzmu niemiec­
kiego. Dlatego obrońry poko­
ju powinni wyjaśniać naro­
rłom rzeczywiste zamysły ini­
cjatorów „wspólnoty europej­
~kiej". 

Isabelle Blume wskazała na 
konieczność podjęcia kroków 
dla osłabienia napięcia w sto­
sunkach miedzvnarodowych. 

Prawda 
wyłania się 
z .„ kłótni 

Jak Jut podawallśmy, b. pre· 
zydent - Truman oraz dwaJ 
jeąo dawni ministrowie -
Byrnes I Clark wezwani zosta 
li przed qro:tny trybunał ko· 
misji Mac Carthy-eąo, jako o­
skarteni o„. tolerowanie ko· 
munistów (?) w rządzie USA. 
Tak wl9c „nosił wilk razy kil· 
ka, ponldłl I wille.a". 

Wy:taj wymienieni panowie, 
którzy zajmuJll lukratywne 
stanowiska w zarzotdach roz· 
t'laitych spółek I koncernow. 
odmówlll Jednak stawlennic· 
twa powołując sit wzniośle "" 
wzqlfdy konstytucyjne, wyra· 
z:ill natomiast qotowośC ztot•· 
nia zeznań na piśmie, 

Zanim to nastąpi, Trumen 
wyqłosił przez radio qwaltow­
ną f111p1kt przeciwko obecne· 
mu ministrowi spraw1edl/woś 
cl - Brownellowl, który wes· 
pól z Mac Carthy'm prowadzi 
atak n;1 polityków I działaczy 
tzw. p1rtii demokratycznej. 
„Herbart Brown•// - pioru· 
nowal przed mikrofonem Tru· 
man - na)wytszy przedstawi. 
ciel prawa w rządzie amery· 
kańskim, zdeqradowal swoJ 
urząd do poziomu inspiratora 
politycznych machlojek.„ ra 
deqradlCJ• test na}nownym 
przykładem up1dkU pod5ta· 
wowych zasad wolności w n•· 
SZY"' kraju. ObeCn>J rzóld 
pnY/llł metody maccarthyzmu 
dr• osiąqnięcla własnych ko· 
1'%yk1 polltycznych". 

..Znaczenia senatora z Wis 
consln poleqa !•dynie na tym, 
te nazwisko jeąo stało sit 
żP'Odłem nowaQo pojęcia w 
świecie, Pojęcie to obejmuie 
korupcj9, porz11cenle zasarl 
fair pl•y 1„uczclwej qry•'), leic· 
cewatenie zasad prawa, wyko· 
rzystywanle kłamstw 1 bazpod· 
st:Jwnych oskarżeń przeciwko 
obywatelom oraz wzrosl 
"'pływów damaqoqa, który zy 
je z nieprawdy, strachu 1 zni· 
szczania wiary w nasze spole 
czeństwo.. . Ten stranny no· 
wotwór ztera żywotne s.:il<• 
Ameryki .~ może :zniszczyć je) 
wolnost •.• 

Trzeba przyznać, że Trumim 
wyrżnął Brownellowl i Mac 
Carthy'emu mocne, dobitne i 
- co najwatnlefsze - oblek 
tywnie słuszne pater noster. 
Ale stało sli; to dopiero wtedy, 
ądy „nowotwór zteraj~cy ty 
wotne soki Ameryki" zaata· 
kowal ostro I bezpoirednro 
sameqo Trumana. Zaś przy· 
czyną leqo jest fakt, te polity­
cy amerykańscy zadziwiają 
łwlat bardzo o!łObllwit wlaści­
"'ośclą: mówią prawdę tylko 
wtedy, qdy sl9 między sobą 
kłócą. 

B. 
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·Narady aktywu parlyinego łodzi i województwa· 

Nad lepszym. zaopatrzeniem 
ludzi pracy, 

Wszystko na raz Ludzi~ pracy piszą do redakcji 
na lemat IX Plenum 

rad1ił alif yw Dzielniry Sródmieśrie Do redakcji naszej na.pływa codziennie wiele listów od 
robotników l pracujących chłopów, którzy piszą, o szcze­
gólnie Ich Interesujących sprawa.eh spc•3ród zagadnień 
omawianych na. IX Plenum. Serdeczne są te listy, dają­
ce wYraz gorącym uczuciom mieszkańców Łodzi 1 woje­
wództwa łódzkiego żywionym do partii i władzy ludowej. 
Wiele korespondencji, nawiązując do obrad IX Plenom, 
c.mawia jednocześnie korzyści, jakie odnieśli ludzie pracy 
·w związku :1 uchwałą rządu o częściowej obniżce cen. 

lednokrotnie przedetawialem 
na naszych zebraniach. Cbo· 
dz.i mi mianowicie o pracę 
Państwowego Ośrodka Maszy­
nciwego w Daszynie. Od chwili 
rozpoczęcia akcji wiosennej do 
zakończenia orek timowych 
zmienia się trzech, a cz.asem i 
więcej traktarzystów POM 
pracujących w naszej spół­
dzielni. To częste zmienianie 
traktorzystów pawoduje, że 
n1e czują się oni w pełni od­
powiedzialni ui pracę w naszej 
spółdzielni, za to, aby wydaj­
ność z hektara stale u nas 
wzraEtała. I dlatego mam 
wniosek, aby począwszy od 
akcji wiosennej aż do zakoń­
czenia orek zimowych prz:y~ 

d7.ielać do pracy w spółdziel­
ni tvrh ~amvrh tr~ktorzvstłiw. 
Wówczas będą się oni czuć 
w~pólnie z nami gospodarzami 
n;u;zel spółdzielni". 

Na naradzie aktywu partyj­
nego Dzielnicy $ródmieście 
referat o zadaniach organiz11· 
cji partyjnych w świetle u· 
chwat IX Plenum KC PZPR 
wyglo.sił tow. R. Olasek. Po 
referacie rozpoczęła się ozy­
wiona dyskusja. Towarzysze 
poruszali szeroki wachlarz. 
zagadnień dotyczących spraw 
bytowych Judzi pracy, 

- obecnie, po IX Plenum 
- mówił I sekretarz KD, row. 
Gierdalski - musimy szcze­
gólną uwagę zwrócić na pre.­
cę zakładów drobnej wy­
twórczości, na handel, gospo­
darkę komunalną Itp. Na tych 
odcinkach zaspokajania po­
trzeb obywateli jest jeszcze 
wiele braków. 

Dla potwierdzenia tego tow. 
Gierdalski podał wiele przy~ 
kładów. Spółdzielnia im. En­
gla posiada na terenie Lodzi 
zaledwie 6 punktów usługo­
wych. Nie dość na tym, pun• 
kty te znajdują się jedynie w 
centrum miasta. Państwowe 
Przedsiębion;two Krawiecko­
KuśnJerskie dużą częśc swycn 
usług wykonuje dla zakładów 
pracy \ instytucji, z.iaJl\iast 
dla szerokich rzesz klientów 
indywidualnych. W spółdziel­
niach pracy słabo jesz<:u 
przebiega walka z brakorób­
f!twem. Oto np. spółdzieln;a 
im. Fornalskiej dostarczyła 
„Spólnocie Pracy" wybrako­
waną gotowiznę na eumę 700 
tys. z). 

Wiele dla t1t1prawnienia u~ 
opatrzenia ludności powinien 
zrobić handel uspołeczniony. 
Jego obowiązki.em jest mit:dzy 

innymi znacznie rozszerzyć 
sieć sklepów, Zle jest, ie 
MHD-śródmieście Artyku1a· 
mi Spożywczymi na przyszl,ir 
rok zaplanował otworzyć tyl­
ko 6 sklepów, a MHD Arty­
kułami Odzieżowymi nie 
kwapi się uruchamiać więceJ 
placówek handlu detalicznego 
na peryferiach miasta. 

Sporo uwag krytycznych 
wysunął tow. Gierdalski pod 
adresem Łódzkich Zakładów 
Gastronomic-znych. Często bo­
wiem pracownicy restaurac.TI 
bezdusznie odnoszą się · do 
konsumentów, są jeszcze prze· 
jawy lepszego lub gorszego 
obsługiwania klientów w za· 
leżności od ich zamówień. 
Również kuleje goopodarka w 
ŁZG. Notuje się tutaj nad­
mierne manka, dokonywane 
są nieprzemyślane zakupy, 
niS1.czeją nie wykorzystywane 
maszyny itp. 
Omawiając dotychczasow• 

formy pracy KD w dziedzinie 
zacieśniania sojuszu robotni­
czo-chłopskiego row. Gierdal­
ski wskazał na słabą jeszc~~ 
pracę ekip łączności. Brakiem 
w pracy tych ekip jest to, że 
nle pomagają organizacjom 
partyjnym na wsi podnosić 

stylu pracy, że za małą wagę 
przywiązują do pracy masowo­
politycznej na wsi. 
Doświadczeniami w pracy 

organizacji partyjnej na tere­
nie zakładu podzielił się z ze­
branymi sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej w za­
kładach T-13 tow. JędrzeJew· 
ski. Zakład ten w ubiegłym 
roku należał do przodujących, 

przekraczających plany pro­
dukcyjne. W tym roku zary­
sował &ię nagły spadek prv 
dukcji. Nastąpiło to dlatego, 
że zakład nastawiał się jedy­
nie na wyrób wąskiego asor­
tymentu drogich i poszukiwa­
nych artykułów. Plany były 
wysoko wykonywane, ale, gdy 
nastąpiło nasycenie rynku w 
tej dziedzinie, produkcja mu­
siała zostać ograniczona. Pzię­
ki jednak i•nterwencji organi­
zacji partyjnej, zdołano prze­
łamać uprzedzenie dyrekcji 
do produkcji innych artyku­
łów poszukiwanych w skle­
pach. Obecnie sytuacja uległa 
wydatne) poprawie. 
Pracę służby 7ldrowla na 

terenie Łodzi omawiał tow. 
Chrzanowski. Wskazał on na 
powa~e osiągnięcia łódzkiego 
lecznietwa. Tak na przykład 
w roku 1938 w mieście na­
szym Ubezpieczalnia Społecz­
na obejmowała 45 proc. 
mieszkańców, a w 1952 r. z 
bei;płat.nej opieki lekarskleJ 
korzystało już 97 proc. ludnoś­
ci zamieszkałej w Łodzi. Mi· 
mo tych osiągnięł, łódzka 
służba zdrowia ma jeszcz11 
sporo braków. Obserwuje się 
jeszcze bezduszne podejście do 
chorego, niejednokrotnie in· 
teresanci są mylnie informo­
wani, a niektórzy lekarze o· 
pieszale wywiązują się z obo-
wiązków. · 

Przebieg narady aktywu 
partyjnego Sródmieścle wska­
zuje, że organiz.acje partyjni. 
tej dzielnicy kroczyć będą 
wlaściwymf drogami w reali­
zacji wytycznych Komitetu 
Centralnego. 

- Jakżd w11magaj4cy sta!ł stQ kLiencłl Chcietiby 
mieć i towar pierwszej ;ako!ci, ł wagę dokładną. 
i kulturalnq obslugę.„ Tego ;ui za wieLe/ 

(wl( . .• l<roknrllla"l 

Pisze Zygmunt Stoliński, od- Dlaczego staramy się wykonać 
bywający służbę wojskową w przed terminem Pi.an 6-letni, 
Wojsku Polskim: „Kiedy prze- dlaczego rozwijamy współza­
czytałem referat towarzysza wodnictwo l racjonaliz.<Jtor­
Bieruta i tezy przyjęte przez stwo, walczymy, aby więcej 
IX Plenum, ogarnęło mnie produkowała wieś? Dlatego, 
uczucie głębokiej dumy z do· żeby c7.łowiek pracy żył do­
tychczasowych osiągnięć na- statniej, szcu:śliwiej nii do­

. szego narodu, z tego, że tak tąd, żeby państwo nasze było 
wiele już zrobiliśmy. Jedno- silne i mogło skutecznie wal­
cześnie pomyślałem raz jesz- czyć o pokój. Ostatnia obniżka 
cze, że nasz.a sprawa jest nie- cen mogła zostać dokonana 
zwyciężona dlatego, że cały dlatego, że produkujemy co­
nasz wysiłek zmierza do tego, raz więcej towarów. I to je~t 
aby ludziom pracy w naszym jednocześnie odpowiedź na 
kraju żyło się coraz lepiej. pyt.anie, co robić, aby nadal 

------------------------.wzrastała stopa życiowa ludzi 

Korespondenri „Głosu Robotniczeao" syqnRlizują 

Nie zapominać o sklepach 
w dzielnicach robotniczych 

W tych dniach korespondenci „Głosu Robotniczego" tow. 
tow. H. FRANIAK, R. JASTRZĘBSKI, G. STEFANIAK, 
T. CHRZANOWSKI, J. JAKUBOWSKI. L. MIELCZAREK, 
T. SONDEJ, J. PŁOSZAJ, J. LECH i B. TJ!AF ANKOWSKI 
odwiedzili ki!kadziesiqt sklepów spożvwczych w dzielni· 
ca.eh robotniczych, gdzie badali stan ich zaopatrzenia, stan 
sanitarny oraz interesowali się, ;ak ekspedienci odnoszq się 
do konsumentów. 

Poniże; zamieszczamv uwagi opracowane na podstawie 
spostrzeżeń korespondentów. 

korespondentów kilka klien­
tek dopytywało się o sól. 
Otrzymały jednak odpowiedź 
- „chwilowo zabrakło". Ko­
respondenci udali się do ma­
~a zynu i stwierdzili, że znaj-• 
dują się tutaj trzy worki soli. 
Odmowę spr?.edaży ekspe­
dientka motywowała tym, że 
sól stoi w magazynie w„. nie­
dostępnym miejscu. 

pracy. Musimy pracować jesi­
cze wydajniej i lepiej, a wte4 
dy rosnąć będzie nasz. dobro­
byt''. 

• • • • 
„Róbotnlcy Zakładów im. 

A co na to kierownictwo 
POM w Daszynie? 

• • • 
Wiele korespondencji przy­

pomina, te wykonanie zadań 
gospodarczych przebiegać bę­
dzie w ostrej walce z wrogiem, 
z szerzoną przez niego propa• 
gandą. Nie wszędzie jeszcze 
organizacje partyjne należycie 
przygotowały się do populary· 
z.owania uchwał IX Plenum, 
do demaskowania wrogiej plot• 
kl. 

rezerw Do ~obilizacji nowych 
przystępuje aktyw pow. piotrkowsliiego 

Chojny - to niewątpliwie 
najbardziej typowa dla 

Lodzi dzielnica robotnicza. 
Jest ona przy tym rozległa i 
gęsto zaludniona, a ilość s.kle­
pów, zwłaszcza z artykułami 
przemysłowymi, jest stanow­
czo nie wystarczająca dla ob­
służenia niemal 100 tys. miesz­
kańców. Sklepy są przeważ­
nie małe, posiadają s.tare 
urządzenia, a dyrekcje han­
dlowe nie pri.eprowadzają tu­
taj żadnych inwestycji, otwie­
rając i budując nowe sklepy 
niemal wyłącz.nie w śródmie· 
ściu. 

nabyć takich artykułów jak: 
słodka kapusta, mąka karto­
flana, groch, kasza. czy nawet 
niektóre gatunki papierosów. 
Przenieśmy się teraz do pół­

nocnej dzielnicy miasta. W 
sklepie PSS nr 413 przy ul' 
Limanowskiego 6 naal kores· 
pondenci stwierdzili brudy i 
nieporządki. W maitazynie 
kiełbasa leży na posadzce, a w 
sklepie brak Je~t wielu pod­
stawowych artykułów. Na tej 
samej poseEji mieści slę sklep 
MHD nr 1304. I tu wygląda 
nielepiej. Lokal sklepowy jest 
mały, bri1dny i odrapany. 
Klienci skarżą się na złą ja· 
kość pieczywa, zwłaszcza na 
chleb i bułki, które zwykle są 
ni~ dopieczone. Dostarcza je 
piekarnia „Gigant" przy ul. 
Artvler:viskiej. 

W swych wędrówkach po 
mieście korespondenci nasi 
natrafili również na takie 
sklepy, gdzie zarówno lokale, 
jak i magazyny utrzymywane 
są w czystości, gdzie zaopa­
trzenie jest dobre, a w ksiaż­
ce życzeń i zażaleń przeważa­
ją pochwały. I tak np. żad­
nych braków nie stwierdzono 
w sklepach PSS nr 41 przv ul. 
Podnec?.nei 3. w 5kleple MHO 
nr 65 przy ul. Łagiewnickiej 25, 

Dubois z głębokim zrozumie­
niem przyjęli uchwały IX Ple­
num - pisze Helena Wiade­
rek, korespondent fabryczny 
z oddziału wykończalni ZPB 
im. Dubo~. - Naszą dalszą 
wytężoną pracą przyczyniać 
się będziemy do tego, aby wy­
konać zadania IX Plenum. 
Musimy zwrócić więcej uwagi 
na oszczędność, pamiętać, 7.e 
jeśli zlikwidujemy wszelkie 
marnotrawstwo, to więcej po­
wstanie bloków mieszkalnych, 
szkół, przedszkoli, tłobków, 
świetlic i sanatoriów. A tym, 
którzy chcą nam szkodzić. po­
trafimy dać należytą odpra· 
wę". 

• • • 
Z wielkim z:ainteresowa-

nlem przyjęła uchwały IX Ple­
num pracująca wieś. Oto co 
pisze małorolny chłop. Stani­
sław Pietrasik z gromady Nlw· 
na oow RilwA M~"'wiPrk": 
„Mam około 3 ha ziemi ornej, 
w tym 2,14 ba uz.yskalem . z 
reformy rolnej. Najstarszy 
mój syn uczy się w Techni­
kum Mechanicznym w :')kier­
nlewir.ach I cieszy mnie bar­
dzo, że już wkrótce będzie 
technikiem. 

Pisze o tym na przyklad Le• 
onard Hoffman, korespondent 
z ZPW im. Barlickiego w Ło­
d7-i: „Uc·hwqlv IX Plenum KC 
stanowią dla ludzi pracy miast 
i wsi doniosłe wydarzenie i nie 
mogą być obce żadnemu oby­
watelowi-patriocie. Wdzięczne 
pole działania otwiera się tu 
przed agitatorami, którzy po­
winni wyjaśniać swym współ­
towarzysz.om pracy ogromne 
znaczenie IX Plenum i posta­
wionych przez nie zadań. W 
ZPW im. Barlickiego do tej 
pory takiej działalności nie 
daje się zauważyć. Niektórzy 
głoszą tu bardzo szkodliwą 
teorię, że zagadnieniami poli­
tycznymi nie należy się z.a 
bardzo zajmować. A tymer.a• 
sem zainteresowanie ·tymi za• 
gadnleniami wśród naszej za­
łogi je~t bardzo tvwe. Prooo­
nu,ię, aby agitatorzy, wykorzy­
stując przerwy w pracy, zapo. 
znawali ewych towarzyszy z 
wydarzeniami palltvr:mymi i z 
polityką naszej partii". 

7.w\ększenie produkcji rol­
nej, stały rozwój PGR, spół­
dzielni prod1·kcyjnych i dro­
bnotowarowych gospodarstw 
chłopskich, u~awn\enie wszyst­
kich rezerw, które tkwią na 
wsi, a których wykorzystanie 
uczyniłoby życie w mieście i. 
na wsi lżejszym, dostatniej­
szym i kulturalniejszym -
oto sprawy, o których była 
mowa zarówno w referacie 
tow. Stańczyka, członka egze-

•Ecucy-...~ KW, jak również w 
wystąpieniu tow. Stachow­
skiego, sekretarza KP w Piotr­
kowle i innych dyskutantów 
na naradzie aktywu powiatu 
piotrkowskiego. 

Tow. Stachowski wskaul, 
te podstawowym brakiem w 
pracy organizacli partyj­
nych f rad narodowych w po­
wiecie piotrkowskim była nie­
dostateczna opieka nad ma­
łorolnymi gospodarstwami 
chłopskimi. - Mamy w po­
wiecie ponad 9 tys. gospo­
darstw bezkonnych - powie­
dział tow. Stachowski. - Nie­
stety, na skutek naszej bez­
duszności z dobrodziejstw de­
kretu o pomocy sąsiedzkiej ko­
rzystało zaledwie 1.987 gospo­
darstw. Pozostali mało i śre-

dniorolnl chlopi z konleczno~­
c\ zwracali się do kułaków, by 
potem za pożyczonego konia 
kilka dni cieżko pracować na 
kułackim polu. Sprawa właś­
ciwej opieki nad mało I śre· 
dniorolnymi chłopami, zwłasz­
cu zaś nad tymi, którzy nie 
posiadają własnego spnężaju, 
zagadnienie szerokiego stoso­
wania dekretu o pomocy są­
siedzkiej wobec tych gospo­
darstw, to jedno z naczelnych 
zadań stojących w przyszłości 
przed radami narodowymi w 
pow. piotrk<>wskim. Wykonać 
je będzie zaś można tylko 
wtedy, gdy znajdzie się ono w 
centrum uwagi całej organi­
zacji partyjnej. 

O tym, jak wiele jest jeszci.e 
ukrytych rezerw, których wy­
korzystanie wydatnie mogło­
by pomóc rolnictwu w zwięk­
szaniu urodzajności - mówił 
tow. Bronisław Z'bróg, kiero­
wnik Wydziafu Politycznego 
POM. - Chełpimy się tym, że 
roczny plan eksploatacji nasz 
POM wykonał do dnia 7 bm. 
w 106 proc. Nie zastanawia­
liśmy się natomiast nad tym, 
że poważna część prac wyko­
nanych przez POM w spół­
d7ł1elniach przypada na trans-

Wzmóc walk~ o iakość 
postanawia alityw Dzielnicy 

\\uda Pabianicka 
Narada aktywu part}'~nego 

Dzielnicy Ruda Pabianicka .id.­
była sii; w atmosferze głębo­
kiej troski o konsekwentne 
wykonanie zadań, jakie stawia 
pned całym narodem IX Ple· 
num KC PZPR. 

Na naradzi„ obecni byli: 
członek egzekutywy KL PZPR, 
tow. Zygmunt Krzywański, l 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego KŁ PZPR, 
tow. Mari.an Wypych. 

Referat na temat zadań or­
ganizacji partyjnych w świet­
le wskazań IX Plenum KC 
PZPR - wygłosił tow. Zy­
gmunt KrzywańskL 

W obszernej dyskusji wi1ęło 
udział 23 towarzyszy. Jako 
pierwszy zabrał głos I sekre­
tarz KD PZPR - Ruda Pabia­
nicka, tow. Matusiak, który 
dokonał analizy dotychczaso­
wej pracy d1.ielnicowej orga­
nizacji oraz wskazał na zada­
nia, jakle stoją w chwili o­
becnej przed l!ałym aktywem 
l organizacjami partyjnymi w 
walce o szybsze podniesienie 
!topy życiowej mas pracują­
cych. 

- Możemy dziś poszczycić 
się poważnymi osiągnięciami 
- mówił tow. Matusiak. -
Dzięki pracy naszych organ\­
tac.ii partyjnych, które mobi­
lizowały załogi do ofiarnej 
'łłaikl o rytmiczne wykonywa -
nie planów produkcyjnych. 
odrobiliśmy poważnie z.ale­
głoścl ubiegłego roku. Np. naj­
większe na terenie dzielnicy 
ZPB im. A.nnii Ludowej prze­
łamały t1'1.ldn•1ści i w roku 
bieżącym należą do rzędu ~ych 
zakładów, które walczą o pal­
mę pierwszeństwa w przemy­
śle włókienniczym. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje 
tkalnia oddziału młodzieżowe­
go, gdzie w porównaniu z u­
biegłym rokiem średnia wy­
dajność wzrosła z 98,6 proc. 
do 105,6 proc. Oddział ten wy­
kona! sw~j pla.Q iloś~owi za 

trzy kwartały br. w 105,7 
proc. 

W ciągu bleiącego roku 
macznie wzrosła ilość robot­
nlków, biorących udział we 
współzawodnictwie socjali­
stycznym, W takich zakładach 
jak: ZPB im. Armii Ludowej, 
Pierwsza Rudzka, „Cewka", 
„Katoda", RWB - ilość współ­
zawodniczących wynosi ponad 
80 proc. całej tałogi. 

Obok jednak tych osiągnięć 
jest wiele braków. Do najważ­
niejszych z nich naleiy spra­
wa niepełnego wykonywania 
planów jakości produkcjL 

Temu też zagadnieniu po­
święcono wiele u wagi w dy­
skusji. Towa.rzysze, zabierając 
głos. wysuwali konkretne 
wnioski, których realizacja 
przyczyni się niewątpliwie do 
osiągnięć i na tym odcinku. 

- Zdajemy sobie sprawę -
mówił tow. Spałek, dyrektor 
ZPB Im. ArmU Ludowej - że 
gwarancją wykonania planu we 
wszystkich wskaźnikach jest 
stała i systematyczna troska o 
człowieka pracy. W tym też 
celu rozwiniemy dzi'lłal­
ność naszego OZR. uruchomi­
my pralnię J warsztat kra­
wiecki. Jeszcze bardziej nii 
dotąd wzmożemy troskę o po­
ziom szkolenia zawodowego. 
Otoczymy szczególną opieką 
naszą młodzież. 

Wiele uwagi poświęcano w 
dyskusji z.agarinieniu uspraw­
nienia pracy ekip łączności 
miasta ze wsią. - Nasz.a pra­
ca pod tym względem jest 
jesreze dalece niedostateczna 
- mówił instruktor KD 
PZPR, tow. Scisłowska. -
Aby ekipy mogły wykonać za­
dania . j:;ikie stawia przed ni­
mi TX Plenum KC, trzeba 
przede wszystkim paprze:z 
szkolenie ideologiczne pod­
nieść poziom polityczny człon­
ków ekip. 
Dyskusję podsumował I se­

kretarz KD PZPR. tow. Matu­
J>iak. 

port, a więc nie na prace, któ­
re przyczyniają się do popra­
wy struktury gleby, a tym sa­
mym do większej wydajności. 

Pelne wykonyatan\e parku 
maszynowego POM do berpo­
średnich prac na roli. a zwłasz­
cza lepsza opieka polityczna z:e 
strony POM nad spółdzielnia­
mi produkcyjnym! i komite­
tami założycielskimi - oto za­
dania wynikające z wytycz­
nych IX Plenum KC. 

w sklepie PSS nr 640 przy ul. 
Bat:orego 31, w skleoie PSS 
nr 605 przy ul. Nowotki i w 
wielu, wielu innych. 

O bezduszności l biurokra­
tyzmie w gminnych radach 
narodowych - mówiJ sortys z 
gminy Bujny Schlacheckle, 
Józef Nowak. - Najpilnie1sze 
udanie na wsi, to walka o peł­
nt\ realizację planów skupu. A 
jak Prezydium GRN w Buj­
nach Szlacheckich podchodzi 
do tego zagadnienia? Karie się 
tu małorolnych chłopów, np. 
Kowalskiego, rzekomo za opór 
w obowiązkowych dosta•111ach. 
a toleruje się kulaka Frankie­
wicza, który fikcyjnie rozpisał 
ziemię, Ultrudnla si.ły najem­
ne, nie ubellt>leczając ich I 
drwi sobie z władzy ludowej 
nie wykonując planu dost!IW 
Przy tego rodzaju di.\alalno~ci 
Prezydium GRN nie wykona­
my postaw !onych przed W!lią 
zadań - powiedział tow. No­
wak. Tr1eba więc co rychlej 
uzdrowił stosunki w GRN w 
Bujnach Szlacheckich. 

Brudno jest w sklepie PSS 
nr 979 przy rogu ul. Piasecz­
nej i Tuszyńskiej. Beczki z 
kisz.oną kapustą l ogórkami 
nie są przykrywane. Nieład 
panuje "' w podręczn:vm m'll?a­
zynie, który, zamiast posiadać 
dostateczny zapas artykułów 
żywnościowych, zawalony jest 
5tertami pustych skrzynek, 
purlełek i makulaturą. 

Nasuwa się pytanie: po co 
w jednym domu aż dwa skle­
py spożywcze, podczas gd:v w 
tej dzielnicy są ulice, gdiie 
sklf>pów w ogóle nie ma. 

Wytyczne IX Plenum KC 
PZPR stawia.ią przed handlem 
poważne i odpowiedzialne za­
dania - jak najlepszego ob­
sługiwania szerokich rzesz lu­
dzi pracy, zwiększenia troski 
o zaopatrzenie placówek de­
talicznej sprzedaży, zwiększe­
nia troski o magazyny i sposób 
przechowywania artykulów. 
Raid kor:?Spondentów „Głosu 
Robotniczego" wykazal, że dy­
rekcje handlowe PSS i MHD 
mają tu jeszcze wiele zaległoś­
ci do odrobienia. Muszą one 
przede wszystkim wyku..ać 
więcej zainteresowania zaopa­
trzeniem swyrh placówek na 
przedmieściach. Trzeba wzmóc 
kontrolę nad pracą sklepów 
w dzielnicach robotniczych, 
troszczyć się nie tylko o do­
~ta rczanie odpowiedniego a.~or­
tymentu towarów, lecz rów­
nież o stan sanitarny sklepów, 
o zachowanie higieny przy 
sprzedaży artykułów żywnoś­
ciowych. 

Tezy mówią. te państwo na­
sze jeszcze bardzięi niż dotąd 
pomagać będzie pracującemu 
chłopu. Na nas spoczywa obo­
wiązek dawać Jak najwięcej 
żywności ludz.lom pracy. Ja 
ze swoich obowiązków wobec 
państwa wywląuiłem się pod 
kaidym względem w 100 pro­
centach. Uwaiam. że tak po­
winien postępować każdy 
chłop patriota". 

Wydaje się, że propazycję 
tę powinna niezwłocznie wziać 
pod uwagę egzekutywa orga• 
nizacji oartyjnej w ZPW im. 
Barlickiego. 

• • • W magazynie sklepu nr 121 
przy ul. Rzgowskiej brak jeAt 
regałów na produkty. Chleb 
leży na worach z cukrem, so­
lą czy mąką, a część bochen· 
ków oparta jest o brudną l 
wilstotną ścianę. Zarówno 
sklep, jak I magazyn wyma­
gają gruntownego remontu. 

Brudno jest w sklepie MHD 
nr 141. Zaraz przy wejściu 
~toi odkryta beC'zka z kapustą, 
na której osiada kurz uliczny. 
Robotnice z pabliskich fabryk, 
zaopatrujące się tutaj, skarżą 
się, że nie mogą nabywać mle­
ka, gdyż sklep zamawia je w 
minimalnych ilościach. W skle­
pie PSS nr 1040 nie można 

W sklepie MHD przy ul. 
Wojska Polskiego 58 panuje 
wzorowy porządek. Obsługa 
jest szybka i uprzejma. W 
sklepie tym od kilku tygodni 
brak jest mydła do prania, mi­
mo że kierowniczka sklepu 
przed trzema tygodniami zło­
żyła do swej dyrekcji zamó­
wienie na ten artykuł. W skle­
pie MHD nr 16 przy ul. Woj­
ska Polskiego 4 je~t na ogół 

cz.ysto, natomiast w magazy­
nie obejrzeć można niezwykły 
bałagan. Cukier i maka są po­
rozsypywane, na półkach le­
żą nie przykryte kotlety mięs­
ne, których brak jest w skle­
pie. W czasie odwiedzin ekipy Ą. BIE. 

W wielu listach 'zawarte są 
lconkretne wnioski dotyczące 
walki z dotychczasowymi nie­
dociągnięciami, przepojone głę­
boką troską o pomyślne wy­
kona nie wskauiń TX Plenum. 

Pisze członek Rolniczego Ze­
społu Spółdzielczego w Letni­
cy Wielkiej - Adamczyk: „IX 
Plenum wskazuje nam, że 
szczególnie dużo J~t do zro­
bienia w naszym rolnirtwie. 
Ja Po trzech latach ze~poło­
wej gospodarki mam pewne 
spo~trzeżenia, które już nie-

• Listy naplywajo,ce do naszeJ 
'!'edakcji w zwio,zku z I X Ple­
num świadczą o wielkim za­
interesowaniu zagadnieniamł 
poruszonymi w referacie to­
warzysza Bieruta i w tezach 
przedzjazdowych. Sq one do~ 
wadem głębokiego patriotyz• 
mu i gospodarskiego stosunku 
ludzi pracy miast i wsi do 
spraw naszego socjalistyczne­
go budownictwa. 

Piszcie do nas, towa'!'zysze, 
nadal o swoich osiągnięciach 
i troskach, nadsyłajcie uwagi. 
których celem będzie coraz 
skuteczniejsza walka o wzrost 
stopy życiowej mas pracują­
cych w naszym kraju. 

Zadanie postawione przez IX 
Plenum KC PZPR brzmi: w 

ciągu dwóch lat uzyskać taki postęp 
produkcji rolnej, jaki osiągnięto w 
okresie 4 minionych lat, wzrost o 
10 proc. 

Zadanie - trzeba to przecież oo­
wiedzieć - nienajłatwiejsze. Zwla· 
szcza. że o wykonanie jego trzeba 
walczvć w 3 millonach drobnvch 
gospodarstw chłopskich, w ośmiu 
tyslącaeh spółdzielni, w 400 POM, 
w kilkuset zespołach PGR. Zwlasz­
cia że walka toczvć się b~zie w 
wielu płaszczyznach. na wielu o<i­
cinkach - we wsi i w GS, w POM 
i na wyższej uczelni, w PGR i a­
paracie rad. Niełatwe. tym hardziej 
że nie odbędzie się to za poclmit>­
ciem guziczka · włąc1.aiącego jaki~ 
automat. lecz w cod1.it>nnej uoor­
czywej walce ze sta,rytni nawyka· 
mi, ze starym spa1lobem mvśleni<\, 
ze starvmi, z oira na ~vnR t'r~f'1<A• 
zywanymi metodami pracy: tym bar­
d1Jej że wrogowie - których nam 
nie brak w kraju i za granicą -
bedą próbowali wszędzie ws:.idz.ić 
swoje fałszvwe 3 grosze. które tne­
bt1 „wycofywać" z oblel!u. a ich 
właścicielom dawać po łapach. 

Dźwigniemy polską wieś 
Po cóż tyle pisać o tym, co było 

przed piętnastu czy dwudz.iestu la· 
ty, co było i nie wróci - uidać mJ­
że ten i ów pytanie. Pisać i mówić o 
t:vm trzeba dlatego, że przecież w 
kraju naszym, choć wspólnie władzę 
dzierży robotnik i jego brat - ma­
łorolny czy średniorolny chłop, nle 
brak ludzi, którzy chcieliby przy­
wrócić dawne czasy. Którzy pragnę­
liby powrotu zadłużenia blednfac­
kich I średnlackich gospodarstw, 
którzy chcieliby być jedvnvmt po­
siadaczami maszyn rolnlczych, głów­
nym! posiadaczami bydła I deC'yd11-
j<1cymi producentami zboża. Ci lu• 
dzie - to klasa kapitalistów na wsi, 
to kułactwo, które, mimo ograni­
czania, ciągle jeszcze niemałą rolę 
odgrywa na naszej wsL 

Aby przełamać te wszystkie tru­
dności, musimy uruchomić cały ar­
senał środkńw. Jednym z najwai(. 
nie,Jszych będzie na~ze słowo wy· 
jnśnia,iące sens polityki partii Sło­
wo wspierające bojowników tej 
walki, pomagające wątpiącym i 
chwiejnym. słowo chlo~zczące s1koct­
ników i trutniów Ale obok słowa 
mieć będz;iemy jeszcze inny potężny 
środek niezwykle skuteczny w t:::j 
walce. 

Srodek wypraktykowany I spraw­
dzony w dotychczasowej dziewię­
cioletniej walce. Je~t nim pomoc 
ludowego państwa dla wsi. 

W tezach przedstawionych do dy­
skusji na Il Zjazd PZPR mówi się o 
konieczności podniesienia na wvi­
szy poziom hodowli zwierzęcej Ze 
poważnie padnleM musimy pogło­
wie bydfa, trzodv. owiec oraz i!'h 
produktywność. że w tym celu ko­
nieczne jest rozszerżenie bazv pa­
szowej poprzez powszechniejszą u­
prawę roślin paetewn,ych, popr~z 

masowe stosowanie kiszonek. Ze 
trzeba w tym celu wysłać na wid 
tysiące zootechników, lekarzy wete„ 
r:vnarii, by pomogli praculącemd 
chłopstwu w należytej hodowli 1 
pielęgnacji bydła. 

I pokazuje sJę zespół środków -
wielkich 1 małych - które przt>d­
sięweźmie państwo, by uczynić re­
alnymi postawione zadania. M. in. 
tezy mówią. że należy: 
,„„zabezpieczyć udzielanie kredy. 

tów na zakup krów i jałówek prze­
de wszystkim iospodarstwom nie 
posiadającym krów", 

A ko~óż przed wojną bolała 1tlo­
wa, o to, że (według spisu by· 

dla z r. 1927): 

14,20/o gospodarstw nie miało krowy, 
46,7°/e „ miało tylko je· 

dną krowę, a 
30,7•/1 nie miało świń? 

Nie, nie bolała z tego powodu gło­
wa ani ówczesnego ministra rolni;:­
twa, ani premiera sanacyjnego rzą­
du, ani wojewodów czy starostów. 
Im mniej - tym lepiej - taka bv­
ła zasada. Tym lepiej dla ob,;zar­
nictwa 1 kułactwa. które łatwie1 mo­
gło wyzyf;kiwać chłopa nie posia­
dającego krowy, kon·. czy świni, 
tym prędzej bowiem musiał przvjPć 
małorolny i komornik do kulaka, 
do obszarnika z pro!;bą o robotę, o 
kawałek pola pod dzierżawę, o po­
życzkę, 

Popatrzmy na Inną sprawę. Dzis 
dla każdego Jest jasne, że obecna. 
choć wielka, bo sięgająca 40 tys1ę­
cy liczba traktorów pracujących n11 
pol~kiei wsi n;e wv~tarcza na to. by 
praca wszystkich mało i średnio­
rolnych chłopów stała się lżejsza, 
by w wyniku stosowania maszyn 
wydajność plonów rosła szybko, 

dwukrotnie szybciej nit w ubie-
głych czterech latach. 

I dlatego to czytamy w tezach o 
konieczności zwiększenia produkcji 
siewników, kopaczek, opielaczy, 
kultywatorów. żniwiarek i kosiarek, 
młocarni 1 roztrząsaczy obornika. (') 
konieczności wprowadzenia Produk­
cji nowych, bardziej wydajnych 
traktorów, o patrzebie uruchomienia 
fabryk kombajnów zbożowvch 1 
ziemniaczanych, o nie cierpiących 
zwłoki zadaniach lepsze~o zaop~­
trzenia w maszyny gminnych I p1:1ń­
stwowych ośrodków maszynowych, 
o zmianie opłat za pracę ma~zyn 
POM i GOM, by bardziej je~zcze 
udostępnić korzystanie z tyrh u~ług 
chłopom małorolnym J średniorol­
nym. 

I dlatego tet częściowa obniżka 
cen, przeprowadzona pned kilkoma 
dniami objęła takie pozycje, jak: 
żniwiarki, którvch cenę zniżono o 
40 proc„ ko11iarki konne - o 30 proc., 
wały łąkowe - o 30 proc„ wialnie 
- o 30 proc„ siewniki - o 40 proc. 

Czyni się to po to, by łatwiej z 
maszyny mógł korzystać chłop pra­
cujący, by w coraz wieksze1 mierze 
pomagała mu ona w jego walce o 
wyższe, lepsze plony, by nie musial 
on chodzić, czaokować u kułaka o 
siewnik czy żniwiarkę.~ 

A przed wojną, wg oficjalnych 
danych, produkcja mas7yn I 

narzędzi rolniczych w latach 1929 -
1933 spadła następująoo: I 

pługi konne 
brony 
młocarnie 

1929 1933 
ilośt sztuk 

51.037 3.839 
99 130 
15.396 

571 
1.191 

To znaczy, że w roku 1933 prak­
tycznie przemysł maszyn rolniczych 

przestał produkować, ponlewa:i wieś 
ś ska na „nożycami cen", bandycką 
polityką obniżania cen na artykuły 
rolne i utrzymywania wciąż na nie­
proporcjonalnie wysokim poziomie 
cen na artykuły przemysłowe, nie 
była w stanie ich nabyć. Wrac.iłv 
więc na pola drewniane sochy, dre­
wniane grabie, brony, widły. 

I zasta„ówmy się nad jeszcze je­
dną sprawą. Tezy gloszą: ••• ~ w 1955 
roku państwowe nakłady fnwesty­
cy jne na rozwój rolnictwa powinny 
wzrosnąć o 45 proc. w porównaniu 
z 1953 rokiem„. „.w dziedzinie po­
datków nałł'ż:v: 'lmnlPjszvć. pocz- -
nając od roku 1954 progresję po­
datkową dla gospodarstw chlopsk eh 
na niektórych słabiej zago~oodaro­
wanych terenach; ... wprowad:r.fć in­
dywfduałne ulgi podatkowe dla ,, • 
spodarstw, których stan za.iro'lpoda­
nwanla jest szczeirólnle słahv I któ­
re zobowiążą się do osląimlęcla w o­
kreślonym terminie' właściwego sta­
nu zairospodarowania„." 

,.Ilustrowany Kurier Codi:iennv" 
- pismo, które w żadnym wypadku 
nie mogło bvć posądzane o lewico­
wość - dnia 28 kwietnia 1931 roln 
obliczał, że wieś płaci około 100<!) 
podatków! Był podatek itruntcwy 1 
podatek samorządowy, kryiv~owy I 
podatek wvrńwnAW<'ZV. dro~owv 

gminny, drogowy sejmikowy ild, itd. 

A zadłużenie na 1 hektar ziemi w 
gospodarstwach chłopskich fitłównie 
w mało l śreilniornhwch\ W7r'"t;iło 
z roku na rok. Jeśli w roku Hl26 
wynosiło 155 zł, to w roku 1933 się­
gało już 342 zł Zadłużenie w B'l!J •J 
Rolnym I u kułaka-lichwi11rza . któ­
re w konsekwencji. jakże czę~to 
prowadziło do licytacji jedvnej kro­
wy-t,ywicielki czy świni. do licvta­
c.ii całego gospodarstwa Br;i:emię 'o 
zdjęła dopiero z chłopstwa wl'ld7.J> 
ludowa w roku 1944. 

Chodzi zaś o to. by przemacza.Jąc 
wszelkie środki. jakimi dyspontJie 
państwo. pomóc małorolnym i śred­
niorolnym chłopom w wvdośtanlu 
si~ spod wpłvwu I z111P7:no<il"t kuł11r­
kiej, pomóc Im w należytym zago­
spodarowaniu się, w wydatnym pod­
niesieniu produkcji roślinnej I zwie­
rzęcej, by tym samym łatwiej za­
spokaia~ rosnace ootrzeby ludzi pra­
cy w t!h!ym kraju. 

Rez obawv popadnięcia w liik~­
kolwiek przesadę stwierdzić można, 
że: 

cały nasz wysił("k, wysiłek 
potężnego przemysłu, skierowa­
ny jest na pomoc rolnictwu; 

nie suzędzimy '"'~·sitków, 
podnieść produkcję rolniczą 
określony poziom; 

by 
na 

rzuramy (mówiąc językiem 
wojskowym) ws:r.y„fkie nasze 
odwody, by pomóc jednemu z 
główn.rch odd:r.iałó\'V, borykają­
cemu się z trudnościami. 

r ten wysiłek milionów, skoncen­
trowany l ujęty przez państwo, ru­
sza w pomoc pracuJącej wsi. I to 
jest nasza gwarancja, że zadanie 
będz.ie wykonane. 

41-0JZY SBO(JJ\ , 
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S lo tysięcy widzów 
stłoczonych na Wem. 
bley Stadion osłupia­

ło, gdy w 1 minucie me­
czu Węgrzy odegrali 
wyuczony na pamięć 
wariant ataku I Sandor 
Hidegkuti zakończył go 
piekielnym strzałem w 
siatkę. Na trybunach za_ 
panowała martwa cisza 
i tylko skromna grupa 
kolonii węgierskiej da r­
ła się z radości wniebo­
głosy. Dopiero w parę 
chwil później, Anglicy 
wstrząśnięci tym nieo­
czekiwanym ciosem do­
szli do siebie. 

Tak zaczął się history­
czny mecz, w którym 
biało-czerwoni synowie 
Albionu ponieśli pierw­
szą w dziejach futbolu 
porażkę, porażkę na wla· 
snym terenie. W paź­
dzierniku 1863 roku 11 
klubów angielskich za­
wiązało federację piłkar­
ską i od tej chwili datu­
je się potęga brytyjskie­
go futbolu. Wyrosło 
wokół niej dziesiątki le­
gend, a nie ulega wątpli_ 
waści, Iż Angliey 
wspięli się na szczyty 
umiejętności tej wspa­
niałej gry. I oto po 90 
latach zwycięskiego po· 
chodu znaleźli swych po­
gromców. Zostali nimi 
mistrzowie olimpijs~~· 

Sto tysięcy widzów zastygło w niemym zachwycie 
Węgrzy zademon!łrowali grę najwyższej klasy 

WĘGRY-ANGLIA 8: 3 ( 4: 2): 
Pa 90 latacn bezkarnego podbijania stadionów świata 

f:utbol angielski poniósł druzgocącą porażkę 

tylu, tam posłał pilk~ 
Csibor. Puskas mając na 
karku dwu przeciwni­
ków, rzucił się w tłum 
obrońców i przerzuciw­
szy nad nimi piłkę, do­
stał ją będąc już przed 
samym tylko Merric­
kiem. Udał, że strzela 
prawą nogą i w tym 
momencie bramkarz 
wyskoczył do robinso­
nady. Wtedy Puskas le­
wą nogą posła! piłkę w 
wolny róg, a z.a chwilę 
przy jmował gratulacje 
swych kolegów. Nie wy­
trwało 7 minut i Puskas 
ponownie zdobył bram­
kę, a wynik brzmiał 4:1. 

To już nie byla po­
rażka - to bylo praw­
:iziwe Waterloo dla 
tego angielskiego Napo­
leona, który bezkarnie 
podbijał w ciągu 90 lat 
wszystkie stadiony 
świata. 

I>oplero ostatnie 8 
minut pierwszej poło­
wy należą do Anglików. 
Wprawdzie przez cały 

(KoTPspandencjtJ własna z Londynu) 
jakby n ie chcąc asysto­
wać przy widowisku, 
które miało w wyniku 
zedrzeć nimb niepoko­
nalności z imienia gos­
podarzy. Spadała nato­
miast na ziemię ciężka, 
żółta, obrzydliwie mo­
kra rogi.a. 

Jeszcze kilka minut 
po wznowieniu gry trwa 
szybkie jej templ:) i w 
51 min. Bozsik znaiazł­
szy się w rejonie pola 
karnego nie miał nic 
lepszego do zrobienia, 
jak oddać strzał. Uczy­
nił to ze znaną precyzją 
i ńa tablicy trzeba było 
zmienić wynik na 5:2. 
Potem tempo osłabło. 
Węgrzy n ie mieli już 
powodu dobywać wszy­
stkich sil. Tego zwycię­
stwa nie mógł im ode­
brać najbardziej nawet 
fantastyczny finisz, ja­
kim grozili angielscy fa­
chowcy. 

W :>8 mln. Hidegkutl 
zakończył kolejny atak 
nagłym strzałem, wobec 

wiem cały zespół poka­
zał futbol, dla ktorego 
tl'udno w emocji pome­
czowej znaleźć odpo­
wiednie określenie, Jed· 
nakże faktem jest, że 
Hidegkuti usunął w cień 
wszystkie sławy z. Pus­
kasem, Kocsisem i Mat. 
thewsem na czele. Nikt 
w tym dniu nie mógł mu 
dorównać. A następną 

lokatę trzeba przyznać 
Zakariasowi. W sprawo­
zdaniu nie było o nim 
mowy, bo też stanowi on 
zupełnie oddzielny roz· 
dział gry. Zakarias był 
twórcą większości akcji 
zaczepnych, błysnął nie­
porównaną techniką w 
walce z rosłymi, potęż­
nymi Anglikami, umiał 
wyłuskiwać im piłki w 
sytuacjach wręcz niewia· 
rygodnych. Była to 
szczególna satysfakcja 

Anglicy byli niebez­
pieczni - Węgrzy efek· 
towni. Ale tym razem 
umieli idealnie połączyć 
finezję swych kombina­
cji z bezwzględną ich 
skutecznością. Na prze-

GROSICS 
bramkarz węgier3ki 

wagę fizyczną Anglików, 
Węgrzy mieli w odpo· 
wiedzi niezrównaną ela­
styczność, zręczność, 
choć w potrzebie umieli 
stawić czoła przeciwni­
kom. 

zespól skończonych wi: 
tuczów techniki, inteli •. ~.~„ 
gentni taktycy - je~e- ~~ f 
nast~a reprezentacyJnCl V ·. J· 

patrzeć na grę tego 
szczupłego, smukłego 
chłopca. Także jego 
partner Bozsik musi do­
stać wysoką lokatę na 
liście najlepszych wśród 
doskonałych piłkarzy 
tego meczu. Dopiero za 
nim idzie Matthews, a 
dalej Puskas. A muszę 
wam powiedzieć, że w 
Polsce nigdy jeszcze 
Puskas nie grał równie 
ofiarnie, pracow1c1e 1 
blyskotliwie. Oto pewien 
wskaźnik poziomu gry 
na Wembley Stadion. 
Między obydwu druży_ 

nami była pewna zasad· 
nicza różnica i myślę, że 
jej źródła leią w róż­
nych nie tylko syste­
mach gry, ale i mental· 
ności tawodników. Gdy 
Węgrzy demonstrowali 
futbol oparty na płyn· 
nych podaniach i zaska­
kujacych posunięciach , 
hołdując koronkowym 
kombinacjom, Anglicy 
trzyma li się kurczowo 
utartego ~zablonu - d!u· 
gi półgórny pa-.•in~ mi 
skrzydło I natychmiasto_ 
we do!irodkowanie. Bvł 
to Jakiś bezduszn.v. cleż• 
ki. wvprany ·· chemicznie 
z polotu i 1mprowiz'lcji 
fut1Jol. który mimo naj· 
większego dla umiejęt­
ności wyspiarzv uznani;, 
nie mógł wvwrzeć zbyt 
korzystnego wrażenia. 

Na mecz przyjechało 
236 dziennikarzy i oko· 
ło 3 tysięcy turystów z 
Francji, choć dokladnie 
w tym samym czasie od­
bywał się w Paryżu de­
cydujący mecz elimina­
cji do mistrzostw świata 
między Francją a Irlan­
dią (wygrała Francja 
l :O (l :O). Zawody byty 
świetnym businessem dla 
wyspiarzy, o czym naj­
lepiej świadczą przepeł· 
nione hotele i pensjona. 
ty. Byłyby dobrym inte­
resem także i dla piłka­
rzy, gdyż za zwycięstwo 
mieli dostać premię w 
wvsokości 2 tysięcy fun­
tów. Ale nawet taka za­
ehęta nie mogla uczynić 

Węgier. !- · f{'' 
Być może wynik si;iot- ~,, · ,}lt 

kania będzie przyięty .: ·:''{: .. 
przez niektórych fa­
chowców jako pierwsze­
go kalibru niespodzian­
ka dlatego muszę z 
mi'ejsca wyjaśnić, że 
móglby on być z powo­
dz:eniem wyższy o 3-4 
bramki, tak wysoka by­
ła przewaga Węgrów i 
tyle mieli oni dobrych 
sytuacji podbramko­
wych. Zwłaszcza 35 m1-
nu t pierwszej polowy 
było okresem wyśmie­
nitej gry zwycięzców, a 
choć przez. cały mecz 
nadawali oni ton walce, 
niezapomniany pokaz 
futbolu dali w tej 
wstępnej fazie. Byla o­
na z.arazem rozstrzyga­

Oni oczarowali Anglię. Srodkowa trójka na­
padu. węgierskiego: Htd.egkuti, Puskas i Kocsis. 

jąca. 

którego Merrick był 
bezradny j Węgrzy pro­
wadzili 6:2. 
' Anglicy zrywali się 
często do nagłych ude­
rzeń i Węgrzy musieli 
dobrze strzec własnej 

t>ramkl. Tym bardziej 
że zabrakło w niej kon­
tuzjowanego Grosicsa, 
którego zastąpił w 70 
min. Geller. 

z tvch z.a wodników 
więks~ych mistrzów 
piłki niż są. A tacy -
jacy ~ą - nie byli w sta­
nie dorówna(: Węgrom. 

ISTVAN l\tlSZKACS 

W 16 min. Węgrzy u­
zyskali drugą bramkę 
ie strzału Hidegkutie­
go, ale sędzia jeJ nie u­
.z.na!, dopatrując się spa­
lonego. W 2 minuty 
później Mortensen prze­
jąwszy podanie Matt­
hewsa zdobył wyrówna­
nie. W serca Anglików 
wstąpiła otucha, chociaż 
na boisku trudno było 
dla niej znaleźć uzasad­
nienie. Jakoż i w 3 mi­
nuty po tyrrt wydarze­
niu Hidegkuti zmylił 
zwodem John.sona i 
Merrick musiał skapitu­
lować. Teraz nastąpił 
odpowiedni moment, a­
by na arenę wystąpił ze 
swymi um1ejętnosc1ami 
strzeleckimi - Puskas. 

czas ich nagłe wypady 
flankami stwarzały po­
ważflą groźbę dla Wę­
grów, jednak dopiero w 
końcowych momentach 
tej części gry, zmaso­
wane ataki gospodarzy, 
ich ciężkie jak taran u­
derzenia wprawiły de­
fensrwę węgierską w 
ciężką sytuację. W 41 
min. Mortensen obje­
chał Loranta 1 z 16 m 
strzelił płasko na bram­
kę, a Grosics spóźnił się 
o sekundę z robinsona­
dą. 

Owocem wszystkich 
natarć Anglików był 
rzut karny, podyktowa­
ny w 82 min. za tau! 
Buz.anskyego na Mor­
tensenie. Jedenastkę e­
gzekwował Sewel w 
sposób nieczęsto dający 
się, oglądać na europej­
skich boiskach. Geller 
nie miał nic do powie­
dzenia. Wynik brzmiał 
6:3, gdy do końca meczu 
pozostawało parę minut. 
Spra\.,ła była tak beza­
pelacyjnie przesądzona, 

że nawet chlodni Angli­
cy porzucili swą rezer­
wę i głośnym aplauzem 
dawali często wyraz 
swego uznani.a dla Wę­
grów, a szczególnie dla 
Hidegkutiego. 

Z szachowych 
mistrzostw Polski 

W przerwie starym 
zwyczajem ma~zerowa­

ła po boisku orkiest.ra, 
wygrywając jakieś 
przedziwne, smętne 
marsze, a szkocki ko­
bziarz dął w dudy ile 
sil w płucach. Nic jed­
nak n ie mogło zagłuszyć 
gorączkowych rozmów, 
jakimi rozbrzmiewał 
stad ion. Przekręcając 

Po 14 rundach rozgry· 6,5 pkt„ Garlallńskl ! Cle) 
wek w finałowym turnlelLI ka po 5.5 pkt., Łuczyno· 

wicz I Mięs0w l cz po .5 pkt„ 
sz11chowym o mistrzostwo oraz Kwilecki 3.5 pkt. 

Polski dogrywano za· ...-----------
legie partie w których r 
Grąbczewski wygrał z 1 en j-; Sf lllllW f 
Hrzózk!\. Doda pokoOlłł 

Maka1'czyka. a Dworzy ns-<I 
zwyciężył Kwapisza. W po 
zo~talych part!ach Ziem 
blńskl zremisował z Dodą. 

a Łuczynowlcz z Wltkow 
sl<im. Rńwmeż w partii ~li· 
wa - Clejka ohydwaj z~ 
wodnicy zgodzili się na re· 
'Tlls bez wznawlan!a gry. 

Spóin•a lŁódź) 
przegrała 
W dniu wczoraJszym 

1'0zegrany zoslał mecz te 
11i1>a stntowegu -0 mtstrzo. 
~iwo Pot<.kl pomiędzy ~le 
mianowlcką Stalą a tódzl<!\ 
Spc'qnlą. 

W 25 min. strzelił on 
kapitalną bramkę. Gdy 
cały napad węgierski 
przedostał się na pole 
karne Anglików, Puskas 
uciekl nagle głęboko do 

śmiesznie nazwiska Wę­
grów, widzowie z za­
chwytem rozprawiali o 
świetnych piłkarzach, 
ale wszyscy jeszcze li­
czyli po cichu na ~lynny 
finisz swej drużv111. Aż 
do tel pory świeciło bla­
de, jesienne słońce, cho­
wało się jednak szyb!<O 
za wysoki dach trybun, 

Byłoby brakiem obiek_ 
tywizmu składać całą z.a· 
sługę zwycięstwa na 
środkowego napastnika 
węgierskiej drużyny, bo-

Tahela roz11;rywek po 14 
rundach przedstawia się 
na~lępu]ąco: śl iwa 10 pKt. 
Makarczyk I Szapie! ro 
B, ·, pkt., Plater, Ziembiński . 
Br·zńzka I Grąbczewski po 
8 pkt. Dworzyński 7.5 P<<t., 
Gr·ynfeld , Witkowski I 
Kwapisz po 7 pkt., Doda 

Zwyciężyła Stal 8:~. 
l'1111kty dla gości z.doby· 

11: Kawczyk 3. Piechac1y1< 
i Rohok po 2 oraz para 
Kawczyk Pleeh!łczy!< 
1. Dla pokonanych Kr;· 
gier I Szofel po l. 

~--------------------------------------------------~.......-------------------------------------

NOWY (Wlęckowsk!ego 15) -
godz, 19 - „Spazmy modne". 

POWSZECHNY (Obr. Stalingr adu 
21) - gorlz. 19.15 - „Cza„· 
niecki I jeqo żołnierze". 

IM. ST. JARACZA (Ja r acza 27) -
godz. 19 - „Bonaparte I Sui· 
kowskl". 

MAŁY (Traugutta 1) godz. 
19.15 - „Rodzinka". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
godz. 19.15 - „Dona Juanita". 

ARLEKIN (Piot rkowska 152) 
godz. l 7 - „Smok w Nieswa­
rowie". 

PINOKIO (Koper nika 16) - godz. 
17 - „Pieśń Sarmiko''. 

BAŁ TYK (Narutowicza 20) 
„Arena śmiałych" - godz. lu, 
18. 15. 20.30. 

(iDVNIA {Przejazd 2) - P rogram 
rllrnów dokumentalnych I kul· 
turalno-0~wiatowych : „Węq1er­
scy sportowcy'', „Czy wiec1f!, 
że„. 2-53", PKF 49·53 - godz. 
18. 19. 20. 
Program dla na.!mlodszyc h· 
„Jabłonka o złocistych Jabł· 
kach", „Dziewięć kurczątek" 
- godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) --
„Radziecki Tadżykistan" 
godL. 16. 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dum· 
na królewna" - godz. 18, 2\J 

PION I ER (Fl'anc!szkańska 31) 
„Chłopcy znad Kranichsee" 
godz. 17·. 19. 

POl.ONIA (Piot rkowska 671 
„Fanfan Tulipan" - godz. 16, 
18, 20. 7 . 

PRZEDWIOSNIE (żerom•klE'!W bi 
- „Pcmyslowy sprzedawca" ··­
l'(nrlz. 18, 20. 
MAJA (Kllll1skiego 176) - „Cza· 

rodzleJ Glinka" - godz. 17, 19 
REKORD (Rzgowska 2) - „Przy. 

qoda na Morzu Czerwonym" -
godz. lB. 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Maksy· 
mek" - godr.. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Przy. 
brana córka" - godz. 1 B.30. 

SWIT (Batuckl Rynek) - „Cud w 
Mediolanie" - godz. 18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) - · „Raz· 
śpiewana dolina" - godz. 16, 
18, 20. 

WISŁA !Przejazd 11 - „Przelorn" 
l seria - godz. 16, 18. 20. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) -
„Tajemnicza wyspa" - godz, 
16, 18, 20. 

WOLNOSć (Pr,.;yby~zewsklell!O 16) 
- „Pod tureckim jarzmem" -
godz. 16, 18, 20. 

ZA~HĘ:TA (Zgierska 26) - „Spra· 
wa do załatwienia" - godz. 18 
20. 

DWORCOWE (Oworze<: Kaliski) -
„W kraju jezior I wodospadów". 
„Serce człowieka", „Odwatny 
zając", „Swlat młodych 12-52", 
PKF 47.53 - godz. 16. 17. 13. 
19. 20. 21 , 22. 

Dzisiejszej nocy dyturujl\ na­
stępujące apteki: Llmanow~kiego 
1. Piolrl<owska 193 Piotrkows'<a 
25 ŁaS?;iewnl cl<a 120, Piotrkowsk~ 
307. l\arutowlcza 42, Grla1\<l<a. ~(\ 
Ąrmll Czerwone.t 8 . Srebrzy11s t< 11 
ti7 . Al Kośc i uszki 48 

Dyżur położniczo-qlnekoloQI 
czny: od gndz. 8 do gorlz. 20 d y· 
żuru le Szpital · irn. rlr H. Wolf. 111. 
t ał!lewnicka 34. od S?;odz. 20 do 6 
Szpital Im Cnr ie·Sklnrlowsk i ':! j 
ul. Curie Sk lorlow skiej 1.'.i. 

CZWARTEK, 26 LISTOPADA 
1953 ROKU 

ŁOD:t - FALA 230.1 m 

WIADOM0$CI: qodz. 505, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6 .00 Gimnasty ka. o 10 Kalen· 
darz radiowy. 6.15 „Z gromad na. 
sozego województwa". 6.45 Muzy· 
ka. 7 .20 „ z mikrofonem przez m ia· 
sto r wieś". 7.30 Audycja konkur 
sowa. 7.40 Muzyka. 8 OO Muzy><a. 
B.1.3 Komunlkaly . 8 20 !'•·:igram 
na dziś. 12.15 Rac1ziecka muzyk!I 
ludowa. 12.45 Audycja dla ws! 
13.00 Muzyka. 13.25 Koncert so­
listow. 1:3.55 tnl'oNTiac ]e. 14 IJ;) 
Program dni a. 14.10 l>la kl . l I li 
- aud. sł.·muz. 14.30 Dla Id. VI-· 
sluchowlsko. 15.00 Muzyka. 15.10 
„Powołanie Daniela" fragm 
p ow. 15.30 Aurly<'Ja dla clzlocl. 
16.00 Wszech11lca Radiowa. 16.2') 
Aud. pt. „Uc7.nlowle splaca!a dlu 
gl ·. 16.35 Fragmenty oper kom· 
pozyto r ó w francuskich . 17.15 
„Runda ·z piosenką". 17.30 „z ml 
krofonem przez miasto l wieś". 
17.40 Audycja konkursowa. 17.JO 
Mlodzl muzycy przed mlkro fo 
nem. 18.00 „Trybuna Radlo~lu 
chacza". 10 . 1~ „Orly majster w y · 
('ho wu j e". 18.25 Program na )ll· 
t ro. 18.30 Orlpowierlzl „[<'all 4<J", 
18.45 M uz.yk a. 18.50 Koncer t eh.:'>. 
ru. 19. 10 Radio wy kurs języka 
rosy.Jskiego. 19.30 Muzy~<a I ak'.LI · 
<tlno~c1. 20.00 „ Dla kazdego cos 
miłego". 21 26 Wiadomośc i s por· 
tnwe. 21 32 „ Slowntc zek muzycz 
ny " . 22.00 Ami. o J<;drzelu ~n :a 
decklm l Towarzystwie Szuhraw 
ców. 22.20 M uzy l< a taneczw1 
2:300 Fr agmenty oper R. Wago" 
ra. 

CZWARTEK, 26 LISTOPADA 
1953 ROKU 

WARSZAWA - FALA 1.322 m 
WIADOMOSCI: qodz. 5.0S, 6.00, 

7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.1)0, 
23.00. 

fi.06 Program dni a. 6.10 Muzy 
ka. 6.50 Gim na.styka. 7 20 Muzy· 
ka 7 50 Kalendarz radiowy 8.00 
Muzyka operowa. 8 .55 „Zorany 
ugór" - opow. 9.10 Muzyk a. 9.3.') 
l'o ncert solistów . 11 05 Dla kl 111 
opow. p t. : „Najmilsi prz~ jaclele". 
! 1.25 Muzyka i aktualnosc l. l :.!. l .5 
Radziecka muzyka ludowa. 12 .:;, 
Audycja rlla wsi. 13.00 Muzyka 
rozrywkowa. 13.25 Koncert solls 
tów. 15.30 Aud vc Ja dla dzieci pt.: 
„ Zabawy I ta tiĆe przy głośniku · 
IO. IO i\luzvka Dworzaka. lH 21) 
Koncert ro7.1·ywl<0wy ze Szcze.:ł · 
na. l7.00 Z życia ZSHR l 7.30 Mu· 
zyka ludowa ze St>1llnogrodu. 
'!B.00 Mikrofonem po kraju. Lii l5 
Muzyka d la \IV'ZYStklch. 18 40 
Audycja pomocn dla sluchacz~ 
szkolenia pa1·tyjnego. 19.00 Mu 
zy ka for•tep!anowa. 19 15 Na mlo 
d ?.ieżoweJ antenie. 19.45 Audycja 
dla wsi. 20.28 Wladomo~cl spor· 
towe. 20 34 Muzy ka. 20.45 Odc 
pow, „~1iasto nowych ludzi" . 
21.0.5 Audy cja d l a nauczycieli 
21.20 W. Muradel l l: li S'·mfonHl 
22.00 Muzyka taneczna. 22 20 Au 
dycJa o książce S. Wl~niow~kitl 
go pt.: „KoronacJa króla wyspy 
Flrl t.I". 22.40 ,.Sonaly dawn~·ch 
mistrz.ów". 

Poqotowle Ratunkowe - 254·<!4 
Straż Potarna - 8 
Komenda Miejska MO - 253-60 
MieJskl Ośrodek Informacji 

159-15. 
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Młodzi entuzjaści lotnictwa Od 23 do 30 listopada 
·· - Tydzień Zbiórki Makulatury 

Ostatnie przyqotowanle do skokll z wieży. Trzeba tylko przyc~epit 
spadochron - i skok„. Widoczny na zdjęciu LPż·owiec PIĄTKOW­
SKI Jest obecnie uczniem Ofi~erskiej Szkoły Lotnicze). Do zawodu 
lotnika przyqotowało qo azkolen„ w Lidze Przyjaciół :tolnieru. 

Do komisji kwalifikującej 
młodzież na kursy LPZ zgla· 
sza się wielu entuzjastów lot· 
nictwa. Zdzisław Kijewski po­
stanowił zostać mechanikiem 
lotniczym, a Władysław Gosik, 
który przeszedł już kurs spa­
dochronowy J pilotażu szybow­
cowego, wkrótce rozpocznie 
naukę na kursie pilotażu sil· 
nikowego. 

organizowaniu przez LPŻ kur· 
sów mechan ików lotniczych­
powziął natychmiast decyzję. 

- Muszę poznać zasady bu­
dowy i działania motoru lot­
niczego. Przecież to takie inte­
resujące! Zgłoszę się na ten 
kurs. 
Zgłoszenia na kursy szkole· 

nia lotniczego, organizowane 
przez LPŻ, przyj:nowane są 
nadal. Setki mlodych i zdro­
wych chłopców oraz dziewcząt 

zgłasza się na nie, by zdobyć 
kwalifikacje .lotnicze. I 

ZDZISLA W JASTRZĘBSKI 

Zbierzemy 3.000 kl' makut ... 
tury takle zobowiązanie 
podjęli pracownicy ZPB im. 
Harnama, wzywając jednocze­
śnie do współzawodnictwa po­
zostałe 1.akłady. 

Każdy pracownik w ciągu 
tygodnia do5tarczy 2 kg maku­
latury - zobowiązali się człon­
kowie za!ogi SllÓłdzielnf Pra­
cy Krawieckiej Im. s. Engla, 
wzywając do pójścia w ich 
ślady wszystkie sp6l.dzielnie z 
Łodzi i województwa. 

Wiele zakładów odpowie­
działo już na wezwania. 

Trzeba jednak, by wszystk\e 
zal{'łady zarówno państwowe, 
jak i spółdzielcze wzięły jak 
najliczniejszy udz1al w Tygod· 
niu Zbiórki Makulatury, trwa-

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 

Robotniczego" 

DzH, o ioddnle 17, w lo­
ka.lu redakcji „Głosu Ro· 
botnlczego•• odbędzie ·się 
narada korespondentów. 

Zebranie aktywu 
ZBoWiD 

W 90bot~. dnia 28 bm., o godt 
18, w lokalu przy ul. Plotrkow· 
sklej 49, odbędzie sit zebran•e 
aktywu ZBoWiD. W zebraniu. 
zgodnie z planem, winni wzi<',~ 

udział czlon\<.owte Związku, \et~· 

ryc:h nazwiska zaczynają się ne 
litery K do O wlącznle. 

Po zebraniu - CZl,lść artystycz 
na. 

„ ... 
Jącym od 23 do 30 Ustopada 
bieżącego roku. 

Chcemy czytać nowe ksląż· 
ki i gazety, chcemy mieć ze­
szyty, papier do pakowani11, 
papier listowy itp - oddajmy 
więc stare gazety, iniszczone 
opakowania - słowem maku­
laturę. Przemysł czeka na to. 

Nasi felfrtnn 

Płć alba nie pić 
- oto _jest pytanie 

W każd11m człowieku tkwl 
Pewna doza przekory. Nawet 
w najmlodsz11m. Jasio na przy­
kło.d, kiedy zimq matka każe 
mu nosić ciepłą czapkę - cho­
dzi z goto, głową i mruczy: Na 
złość mamie, niech mi u~;.11 od­
marzną. Ale nie odmarzo.)o, ..• 

Nie tak znowu dawno za­
kradł się do kuch.ni, kiedy ni­
kogo nie było i dtugo myślał, 
jakiego b11 psikusa &platać. -
Mam! - wykrzyknq'l wreszcie. 
- Jest tu mleko w 'Proszku, 
n« którym najwyraźniej no.pi­
sane, że świeżość gwarantou:a­
na jest do 6 października. Te­
raz - polowa listopada. Wypi· 
ję je, rozchoruję się - to ci 
będzie heca! 

I wypił.„ 
Chmury gradowe zawi~/11 

nad domem powtedzial­
by poeta, chcąc opisać, co 
się dzialo później. Matka, po­
znawszy niecny zamiar dzi«­
cięcia, rzucała gromy na je90 
płową glowę i na bezglowie 
tak zwanej dystr11bucji. któro, 
za pośrednictwem sklepu MHD 
prz11 ut. Piotrkowskiej 93, 
sprzeda.la. 13 Listopada owe nte-
szczęsne mleko. 

Jesteśmy na wieży spa<:lo· 
chronowej, w parku na Zdro­
wiu. Za chwilę rozpoczną się 
skoki. Instruktor LPŻ tow. 
Balcerski udziela ostatnich 
wskazówek. Po chwili wyko­
nuje pokazowy skok, który 
mimo porywistego wiatru 
wypada wzorowo. 

Spadochron wędrufe pow­
tórnie na szczyt wieży Teraz 
uczennica Szkoły Pielęgniar­
skiej, a jednocześnie przewo­
dnicząca koła LPŻ - Alina 
Polak szykuje się do pierw· 
szego w życiu skoku Parę 

chwil potem zwierza się już 

swoim koleżankom z wrażeń, 
jakie przeż)· la w powietrzu. 
Było wspaniale! 

- 13, piątek! - jęczał11 nie· 

Gdy nie można dobrym słowem.„, wi:s~a~sio l::~;d;i:~~ko '° łó-
żeczku. Byl bardzo meszczę­
śtiwy, cierpiał i poplakiwal z 
rozpaczy, że„. nie u.dato się. 
Byl w dalszym ciągu zdrów 
jak ryba. 

Tymcuisem skacze następ· 
na dziewczyna. I jeszcze je­
dna. I jeszcze... Uczennice 
Szkoły Pielęgniarskiej z zami­
łowaniem zgłęb i ają tajemnice 
lotnicze l próbują swych sil 
w skokach ze spadochronem. 

* • 
Tokarz Zdzisław Kijewski, 

pracownik PKP. najwięcej in­
teresuje się nowoc7.esnymi ma­
szynami. Gdy dowiedział się o 

26 bm. sesje 
Dzielnicowy~h 

83d Narodowych 
SRODMIESCIE 

26 listopada o godz. 17 w sa· 
li Zw. Zaw. Pracowników Go­
spodarki Komunalnej przy ul. 
Wólczańskiej 5 odbędz.ie się 
sesja Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Łódź - Sródmieście. 

No porządku dziennym m.ln 
sprawozdanie z działalnośct 
Oddziału ZdroWla na odcinku 
lecznictwa otwartego. 

POL UD NIE 

26 bm. o godz. 17 w świe­
tl~y „Pierwszej Rudzkiej" 
przy ul. Deszczowej 26 odbę· 
dzie ąię sesja Dzielnicowej Ra· 
dy Narodowej Łódź - Połu­
dnie. 

Na porządku dziennym mię­
dzy innymi sprawozdanie z 
dzlalalności komisji rolnic­
twa. 

POI.NOC 

W czwartek, 26 bm., o go­
dzinie 17, w świetlicy Łódzkich 
Zakładów Obuwia Gumowego 
przy ul. Limanowskiego 156 
odbędzie się kolejna sesja 
Dzielnicowe.1 Rndy Narodowej 
Łódź - Północ. 

Na porządku obrad m. ln. 
sprawozdanie z działalności 
komisji handlu oraz uchwale· 
nie ramowego planu pracy 
DRN na rok 1954. 

Widzimy ich często na uli­
cy, pijanych, jak się biJl\ lub 
zaczepiają spokojnych prze­
chodniów. Spotkanie z nimi 
nie należy do rzec.,'7.y przyjem· 
nych. Ludzi tych omijamy 
zwykle z daleka. określając 

Ich jednym, dobitnym i pogar­
dliwym słowem - chuligani. 

Napa.dają w nietrzeźwym 
s.tanie na. roboinikow wraca· 
Jącl cJJ z fal.11 ~·kl, zaczepiają 
kubiety, zrywają plakaty, wy­
bijaJą szyby, łamią w parkach 
ławki 1 - jednym słowem ro· 
blą wszystko, byle pokazać 
WłMsnlf, aa1r1nietUMlllf muet, by­
le pokazać, że „świat należy 
właśnie do nich". 

Ale na nczęście tak nie Jest 
I nie będzie. Zdecydowa.ną 
walkę chuliganom wypowie· 
działy nasze władze. 

Ostatnio szereg awanturni­
ków tego rodza.iu, w tym nie· 
stety, rownież trzy kobiety, u­
karanych zostało przez Kole­
gium Orzekają.ce DRN Lódź­
Północ pracą, poprawczą. 

Między Innymi dwoma mie­
siącami pracy poprawczej za 
awantury wywołane w stanie 
nietrzeźwym ukarani zostali: 
Władysław Łałek, ul. Zgier­
ska 5, Marian Włodarek, za­
mieszkały przy ul Zmiennej 
22, oraz Wła.dyslawa Kapuś· 
cińska, zamieszkała przy ul. 
Limanowskiego 23. Sześcioma 
tygodniami pracy poprawczej 
ukarano Stefana Budę, za­
mieszkałego przy ul. Obr. S~· 
lingradu 30, zaś przez miesiąc 
pracy poprawczej zastanawiać 
się będą nad swym niewłaś­
ciwym postępowaniem Anna 
Biała, z ul. Zachodniej 20, Ja· 
dwiga Głowacz, zamieszkała 
pr:zy ul. Blacharskiej 8 oraz ] 
Władysław l'lcrzchala, za­
mieszkały przy ul, Wrześnień­
skiej 4. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ołrodk• 

Szkolenia Partyjnego 

ł.c'>rlzkl O~rorlek Szkolenia Par· 
tyJnego zawiadamia prelegentów 
KL PZPR. te w plf\lek dnia 27 
ll~topada. o llOdz. 16, ońt:>ęrlzte s'i: 
w lokalu Ośrodka, Tr·augutta 1, 
semlnadum. 

Temat: „Aktualne z.adan!a peli· 
tyki gospoda1Tzej w świetle U· 
chweł IX Plenum KC PZPR", 

Należy przyicotowa<' się z ma· 
teriatów IX Plenum. Obecność o· 
bowlązkowa. 

* • * 
O~rorlek Szkolen!a Partyjnego 

. w Łodzi przypomina, te w dniach 

N d kt 28-29 lłstoparla, gorlz. 10, odbę· ara a a ywu rlą się sem!narla dla klerownl· 
• ków powiatowych seminariów 

TPP R • lPZ \ podstawowych kursów party!· • I nych, szkól polltycuiych l k'>I 
studiowania historii KPZR. 

DzlS, dnia 26 bm„ o godz. 17. w K ierownicy sem inariów r;IPWlll· 
~all Domu żołnierza przy ul Pr ze 1owych wino! obok podanej bi 
1az.d 34. orlherlzle się wspólc'la na hliografll przerobić materlaly IX 
rada aktywu Towarzystwa Przy Plenum I tezy przedzjazdowe. 
faźnl Polsko . Rad zieckiej 1 Ligi Obecność ws-zyslk lch l<IE'row.11 
Pr·z) 1aclól żolnlerza. ków se111ln11rlo w po wiatowych o 

Na naradzie aktywl~cl tych or bowlązkowa. 
ganl1ac jl zapozna!ą się z wytyci- -------------
nvml IX Plenum KC PZPR oraz 
w"ynll<aff!~Yml s111rl rnd anlllml. 

Kronika parlyjna 
Dziełnlca $ródmleścle: dni;; 

27 bm„ o g odz, 18 w sali kon 
fer·encyfneJ, Al Kościuszki ~ 
odbędzie się 7ehi'anle porlsla 
woweJ terenowej organtza.:Jł 
party JneJ. 

Odczyt 
dla elektryków 
Stowarzyszenie l!:lel<trykńw Pol 

sklch, Ollclzl al w Łodz! , urząd"' 
'lzis. 26 lis topada. o gorlz 19, w 
lokalu NOT p r zy ul Plo11 ·kowskłt?J 
102, odczyt prof. A Ozierzbickie 
qo ot.: „Podstawy fizykalne dzia· 
tania wyłączników wysokieqo na 
pięcia1'. 

Nh1 można było przemówić 
do nich dobrym słowem. 
Trzeba było Inaczej - karą. 
Nie pozwolimy, by ktoś nie­
pokoił ludzi pracy, nie pMwo· 
llmy, by chullganskle Jednost­
ki siały zamęt w naszym co· 
dziennym życiu, 

Gdy zepsuie się 
zegarek 

„Jubiler•• 
• ·go naprawi 

Mówi się: chodzi jak zega­
rek. Ale zegarek też czasami 
się psuje, no I wówczas trzeba 
go odnieść do naprawy. 

Dlatego też dobrze wled~ieć, 
że przed kilkoma dniami 
Przedsiębiorstwo Handlu De­
talicznego „Jubiler" otworzyło 
w Łodzi nowy punkt usługo­
wy zegarmistrzowsko • jubi­
lerski, przy ulicy Przejazd 8. 

Punkt ten został zaopatrzo­
ny we wszelkiego rodzaju czę­
ści zf'garmistrzowskie, może 

więc wykonywać najrozmait­
sze naprawy. 

Szyiemv RamP-

- I jak tu ludziom wierzyć? 
- rozmyślał pon•uo. - Piszq, 
że §wie:i:ość gwarantowana do 
6 października, człowiek sp:J· 
żywa mleko w 6 tygodni póź­
niej ł - nic. To po co piszq7 
Chyba, że i sami w to nie wie­
rzą, bo przecież inaczej nie 
sprzedawaliby zepsute; „masv 
towarowej". No nie? 

Na po<lst11wle ?.aża\enla 
JN·NA 

Dfa miłośników 
białego szaleństwa 
Sekeja narciarska PTT-K w 

Łodzi organizuje teoretyczny 
kurs narciarski, który rnzpocz­
nie się dnia 1 grudnia. Wykła­
dy odbywać się będą w godzi­
nach od 18 do 20. Obejmą one 
caloksztaJt teorii jazdy na nar­
tach, podstawowe wiadomości 
o smarowaniu, ubiorze, gatun­
kach śniegu oraz. gimnastyce 
narciarskiej. 

Zapisy na kurs przyjmuje 
sekcja narciarska PTT-K, ul, 
Piotrkowska 'lO. 

Ze starej sukni mamusi 
no\\·a l . '' „ 1fCllCJu dla córeczki 

nia - 50 cm, 
dl. rękawka -
15 cm, dl. kar­
czka z tyłu -
8 cm, szero­
lcość rękawka 
- 28 cm, ob­
wód dołu su­
kienki z przo­
du - 51 cm + 
24 cm na fal­
dy, szerokość 
przodu w klat­
ce piersiowej 
- 28 cm, ob­
wód dołu su­
kienki z tyłu 
- 60 em. 

Sukieneczka 
ładnie będzie 

wyglądała, gdy 
ozdobimy ją 

bialym kołnie­
rzykiem i man­
kiecikami, lub 
też - wyhaf­
tujemy koloro­
wą włóczką. 

Dobrze będzie pasowal haft 
różowy do niebieskiej sukiene­
czki, czerwony i szafirowy -
do popielatej, błękitny do gra­
natowej Itp. 

Ze starej, zniszczonej już su­
kienki, która nawet w domu 
nie nadaje się do noszenia, 
jest bowiem w wielu miej­
scach poprzecierana, możemy z 
powodzeniem zrobić sukiene-
czkę dla dziecka. Jeszcze łatwiejszy do uszy-

d kl 
„ 1 t 1 , ' cia jest drugi model sukienecz-

Dla zlewczyn „_ e n e~ ki - dla dziewczynki dwulet-
proponujemy następujący fa- niej. A oto wymiary: dlugo!lć 
son: przód z trzema konlrafal- sukit>neczki od karczka - 30 
darni, tył przymarszczony do cm, dl. karczka po wykończe­
karczka. niu - 12 cm, dl. rękawa - 2ł 

Wykroimy ją z najmniej znl· cm, szerokość rękawa - 26 
szczonych części sukienki, prze· cm, szerokość karczka z tylu 
de wszystkim ze spódnicy, we- - 28 cm, szer. karczka z przo­
dlug następujących wymiarów: rtu - 26 cm, pół obwodu su• 
długość sukieneczki od ramie- kieneczki u dołu - 60 cm. 
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